
WYDANIE: A B C D E f O Ceno nu1neru IO aroszg w c;zecnosłowacJI ~Ohaler•, 
w Memczech 7 fenigów, 
w Clda • le u 10 fen. gdańskich 

w . .... 

OPt.ATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAt.Tt:M. ' Walkę · z drożyzną 

L •• 

podeiffluie ftoD1isfo ~eoni• 
ftoDJo .., Lod•• 

Łódź, 4 kwietnia. 
(it) W ostatnim tygodniu, zanotowa­

no w Łodzi znaczny wzrost drożyzny. 
Ponieważ zwyżka cen szeregu artyku­
łów pierwszej potrzeby nie jest narazie 
niczem usprawiedliwiona, komisja cen­
nikowa zamierza zrewidować wszystkie 
cenniki w przedsiębiorstwach łódzkich i 
zbadać, czy nie z-ostały one samowolnie 
zmienione . ____ __,...,,... ________________________________________ ~ł------.-.--------------------------=----------
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Urzędowe cenniki mają być wywie­
szone na widocznem miejscu we wszyst­
kich sklepach dla orjentacji kupujących. 

KRWAWA MASAKRA NA ZABAWIE 
Niesżcżęśliwy . 

wypa~ek 
p. ~arie-':ł'fdodoDJsfdej 

Paryż. 4 kwietnia. 

Kilka 
z 

osób odniosło ciężkie ·rańy. - Jednemu 
uczestników libacii rozpruto brzuch 

Po Paryżu rozeszła się wiadomość 
o poważnyw wyp3dku, jakiemu uległa 
znana uczona polska Marja Curie-Skło· 
dowska. W czas1e pracy w laboratorium 
upadła ona i zacięła się w prawy łokieć. 

Lódź, 4 kwietnia. J Całe mieszkanie było zdemolowane. 1 Densa w bardzo groźnym stanie Poniewa~ zachodzi obawa, ze do rany 
, (dg) Wczoraj około godz. 11 wieczo- Na podłodze w kałuży krwi leżało kilku przewieziono do szpitala im. Prez. Mo- dostały się cząstki radjum, lub innych 

rem w domu przy ul. Zagłoby 20 w No- rannych. ścickiego. Ciężko ranni zostali Regina materjałów, uczoną poddano operacfi. 
wycb Chojnach, rozegrała się krwawa Najcięższych uszkodzeń cielesnych Bartyła (Zagłoby 20). Paweł Barnat Od kilku dni już znajduje s1ę ona w kii· 
awantura. doznał Wilhelm Deus, z11mies1.kały przy (Fabryczna 18) i l(Jara Mielczarek nice. Temperatura sp-adła i prawdopo-

Jeden z lokatorów tego domu urzą- ul. fabrycznej 4. Rozpruto mu nożem (Rzgowska 84). · I dobnie wkrótce p. Curie opuści łóżko; 
dził przyjecie dla znajomych i przyja. brzuch, tak że wypłynęły Jelita. Policja dokonała aresz towań. Nieszc„ęśłhvy wypadek p. Curie trzy-
ciół. Zebrało się kilkanaście osób. Go- · many był dotychczas w tajemnicy. 
spodarz przygotował znaczną ilość trun j 
ków alkoholowych, które cieszyły się ~p· rlJtn!'(', . *OffldA-l!n.9· !.ftłi -n2 a !S.!e.„,l. IA z a m„ b_as ady franc.US• 
wielkiem powodzeniem. 

1
J , •SI ;fil WJ•a IH Y lljv;:,l, fl łll' ..., 

Około północy całe towarzystwo no rod«:~ posels,1110 n iemie c;fdef!o s tojq kie) W Brukseh 
było Już mocno pod gazem. Wówczas pr""'-d „q .... -m 5e..„-d-i"on~ dofżun1ent11 z nieustalonych dotychczas powodów ....... „ !Ui~ u „„ '"" 
Pomiędzy kilku gośćmi wynikła sprze- Berlin, 4 kwietnia. 1 Szczególnie doniosłe mają być pod 1 • • Bruksela; 4 .kwietnia. 
czka. Kłótnia w ciągu kilku minut za- Agencja telegraficzna Telegraphen· . tym względem zeznania Wasil iewa. j Do m1e"zkama ~t~ache fman.sowe~o 
mieniła się w bólkę. Union donosi z Moskwy, że w roz.poczy- j W miarodajnych kołach sowieckich, am?asady fran~u~k1e1 v~tar~nęh ub1e-

Jeden z uczestników zabawy stłu~ł nającym się jutro procesie przeciwko mają wedle tych don iesień niemieckich, głeJ nocy ~łodz1e3e , zab1er:a1ąc ze sobą 
tam~ę. W ciemnościach rozległy się sprawcom zamachu na radcę ambasady dalej podtrzymywać twierdzenie, iż szereg waznych dokumentow dyploma-
przerażliwe krzyki. Goście uzbrojeni w niemieckiej w Moskwie, von Twardow- Stern złoży zeznania o swoich stosun· tycznych. 
noże . I sky'ego, Sternowi i Wasiljewowi, obaj kach z pewną grupą obywateli polskich. I Por11wa1·ą dzieci! 
ROZPOCZĘLI ZE . ~OBĄ ZACIEKŁ;\ oskarżeni mają złożyć zeznania niezwy· Akt oskarżenia domaga się dla Ster- Y • • · . . 

WALKĘ, kłej wagi politycmej. na i Wasiljewa kary śmierci. . Brahslavta, 4 kwietni~. . 
która trwała do tej pory, dopóki sąsle- ............... ·-- ... . (t) Kupi.ee _wenzel Perensch .~1aw~ł 
dzł nie sprowadzili policji. s1.ę ~vczo.ra1 wieczorem w. dyrekcn pol.1~ 

Gdy zjawiło się kUku posterunko- 711 1 _złozy~ . za.meldo~vame o porwamu 
wych. I zapalono światło, oczom ich Jego 6-~ctmeJ corecz~1 • . 
przedstawił się straszny widok. 4 _ . ~upiec po. zatnkmęcm sklepu w po-

• ..r - WDO Pl'ZUl!Oz& -~ w g b c r tudme udat się ze swą córeczką na pu-

••••••••••.•••••• Kowno. 4 kwietnia Igo i w ten sposób zwieksza się kontyn- .b.Jiczny plac. zab~w .. ~z~ecko ba~.ilo 
Poz. ar szp·1tala . ' . gent wybor·6w Hewskich · 1 s1ę razem z mnemt dz1ecm1, a gdy OJCtec 

. • • Litwini. z~mierza_ją po~czas wybo- Oprócz ~eo-o ~a być ;mieniona or- pzed ~ieczorem .chciał. pójść do domu, 
· W Tyfhsre rów do se1111 ku kfa]pedzk1ego wzmoc-Jd · 1-.. b b , . . zauwazył brak coreczk1. . 

I 
'ć t . . . l n k' d b . ynacJa wyvorcza, tak, a V czy 1, mk1 I PrzypUS7 ·za on że dziecko jego zo 

:ffilftu ~florvr.fl rannq<fl jmk ~ ucznie ~rwior I e~i I go. o ry·.eł . rządowe mogły .wywrzeć bezpośredni . stalo porw~~e prz~z cyganów. Wypa= 
a 1emcy us1 owa 1 zw1ę szy zyw1Q wpływ na wyrnk wyborów I 

Moskwa, 4 kwietnia. niemiecki podczas plebiscytu ńa Gór- St . t b . d l't k' dek porwania dziecka wywołat niezwy-
!Vczoraj wieczorem .wybuchł .. ~r . nym Sląsku· osuJąc ~ .svpso Y - .rzą . I ews .1 , kle podniecenie w CzechosłowacjL 

szpitalu Czerwonego Krzyza w Tyths1e I . . . pr.zypusz~za .. z. 1-tewska, f.rakcm w s~J- , , ... 
groźny pożar. . Pod ro.zma1tem1 I pozora~l .odbywa miku .kl~Jpedzk1i:n. wzro?n:e w ta~tm '200 rozeg za zdradę 

Wśród kilkuset chorych powstała się obe~ni~ wędrowka L1tw.mów . z stopn11!, 1z głos Je_J będzie decydowac o · , °" • a 
niebywała panika. Pacjenci rzucili się rdzenneJ Litwy do okręgu kłaJpedzk1e- składzie dyrektonatu. m ~z 
z okien. I i 100 rózee ~o niepifno-

W akcji ratowniczej uczestniczyło z d~ . b d . . d s· I k. ll'Onie si:onv 
prócz straży ogniowej również wojsko. ~ua owa z ro 01~ po I D§S "Bm Wiedeń, 4 kwietnia. 

Wszystkich chorych zdołano ura- ~ . . · ą . ~ (h t . (t) W wsi Zaluzie nad Sawą przyta-
towa~. ~ Hobieia zamordowano urzez i:a~o !1~ gor~cytn uczynku zdrady .~at-

~1~~tórzy po_d~zas sko~ó'Y z okten n~eznon••<h sprawców zen.sk1eJ rryałzo~kę pewn~go w!asc1c1el~ 
odmesh powazme1sze obrazema. ~ ma1ątku z1emsk1ego. M1eszkancy wsi 

Szpital spłonął doszczętnie. Bielsko, 4 kwietn;a. I bee tego niewiasta ta zapukała do za- · natychmiast zwołali sąd i wydali na-
Nocy ubiegłej w zagrodzie Antonie- grody Surmów. Rozległ się brzęk wy-

1 stępujący wyrok: Mal.żonka, która zdra-
Ostry st rej k . go Surmy we wsi Bolowice pow. biel- bitej szyby, na odgłos którego Surma ' dzila swego męża otrzyma 200 rózeg w 

skiego znaleziono w ustępie zwłoki ja- wraz z synem wybiegli na podw\)rze. 1 obecności swego kochanka. 
W Czechach kiejś kobiety. Wszczęte przez policje W zagrodzie Surmów znaleźli oni zwło-1 Małżonek, który nie pilnował swojej 

Praga, 4 kwietnia. dochodzenie ustaIUo, że w nocy do mie- ki owej kobiety z zmiażdżoną szczęką, żony otrzymał 100 rózeg. Również . 
Zgodnie ze swą wczorajszą zapowie- szkania Jana Majdy zapukała jakaś ko· kością nosową i wielu ranami. Szczegó- ·ojcu oraz teściowi po 50 rózeg. 

dzią górnicy na trzech kopalniach pół· bi~ta i POl,'r~~ita o nc~cle~. M~jd~ • ~ś- łów tej zagadkowej zbrodni narazie niel Wyrok ten został natychmiasf wy-
nocno-czeskiegQ zagłębia węglowego nie 1 w1adczył JeJ J~dnak,. ze. ~uż dz1e.c1 sp1ą, 1 ustalono. konany. • 
wysłali w dniu dzisiejszym załogi dorat- wobec cezgo me moze JeJ wpuścić. Wo- Tragiczny wypadek 
nej dla P~.owadzen!a. koniec~ych prac i nowa afera ero·tyc· z· n' a· \V Pozna n·' 1·u w folwarku ło.arch6w pod obserwaCJI. Jak JUZ donos1hśmy, krok l bi' 
ten pozostaje w związku z rozwiązaniem u mem 
przez władze centralne komitetu straj- A.resziowanie dWU€h osób Lublin, 4 kwietnia. 
kowego. Sytuacja w calem zagłębiu w Straszny wypadek miał wczoraj miej· 
dalszym ciągu jest silnie naprężona. Poznań, 4 kwietnla. I nych na nieletnich dziewczynkach, które sce w folwarku Karchów pod Lublinem. 

Pod zarzutem niemoralnych czynów zwabiali do bram i zaułków, dając im 19-letni parobek Antoni Pałka, cie· 
K "' ' • ł u z nieletniemi dziewczynkami aresztowa-

1 

drobne upominki i przedstawiając się ja- sz.ący się powodzeniem wśród dziewcząt, 
n on1ec SWla a ••• no Marcina Krzeszkowia:ka, garderobia· ko ich wujkowie. zajęty był przy kieracie. W pewnej 

:JloDJU PODIVSI os•usfóD' nego jednej z kawiarń poznańskich, oraz Bezwstydnych „wujków" odstawiono chwili do Pałki zbliżyły się trzy dziew· 
Rewel, ·I kwietnia. Kazimierza Stefańskiego, domokrążcę ł do więzienia śledczego przy ul. Młvń· czyny, ~tóre wszczęły z nim rozmowę. 

(t) W Wezenbergu policja wykryła handl-owego. skiei. Palka, rozmawiając z przyjaciółkami do-
tajną organizację, która kolportowała Dopuszczali się oni czynów lubiet- . stał się między tryby kierata. Nim ma· 
wiadomości o zbliżającym się koń~u szynę zatrzymano, Pałka doznał złama· 

~:~~a s~~~~~~~~:k~~dzi do sprzeda- Kał 2rt rot~ mntłł[Jblowa nod r.rudll. ~dlnm nia ~~!i~i~~ny do szpitala zmarł po 
Bardzo wielu naiwnych uwierzyło, u~ u u u n p u u u V u IJ dwuch godzinach. 

iż koniec świata się zbliża i sprzedalu Ranny urzędnik kolej· owv zmarł w szpitalu '!!.!!~~!!!~dn~!!~!.~.k!. !!!!! 
swoje majątki za bezcen. r-0znego rowu, o osząc c1ęz 1e rany. 

Jeden z oszukanych dopiero po nie- Grudziądz, 4 kwietnia. I Dwaj urzędnicy kolejowi, Franciszek . Obydwu przewieziono do szpib.la w Gna. 
wczas:e połapał się, że padł ofiarą afe- W dniu wczorajszym około południa Stl}pski i Stanisław Tyszora, jadąc mo· 

1 dziądzu, gdzie Stępski zmarł, nie odzys-
rzystów i złożył zameldowanie w po- wydarzyła się pod Grudziądzem kata- toc-yklem z wielką szybkością i mijając kawszy przytomności. Stall Tyszory jest 
Jicjl. Policja aresztowała 5 osób· strofa motocyklowa. . przejeżdżający wóz, wpadli do przyd- ł bardzo ciężki. 

' 
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Kreuger nie wierzył kobiet~m CodziEń sensacia . 

Jedna jego wybranka umarła, druga - była mężatką 

w tajemniczej aferze 
porwania dziecka 

Lindbergha 

{J§lalni lisi rnilosri•• łiróla ~opalc1ianeeo ~~i~ 1d;?~~;~1~=cg~a~~,:ig~~~;.t2\~
0 

~~: 
-:# stem łóżeczku leżał i-.st, w którym 

(h) Gęsta i zdawałoby się, nieprzeni · Następnie jednak, co utwierdzlto mnie · jając żadnej okazji. „Król zapałek" bar- zbrodn:arze żądali 
kniona mgła tajemnicy, jaka unosiła się w moim stanie kawalersk:m. to wielka dzo chętnie w towarzystwie swoid1 I 50 tysii;cy dolarów okuptt. 
wokół życia osobiste~o , króla zapałek'". doza sceptycyzmu w stosunku do ko- bcrlir1skich przyjaciół odwiedząf teatry 2 marca: Ludność Stanów ZJedno-
tragicznie zmartego Tvara Kreug-era. za- Met zasadniczo. Nie umiałbym uwie- i -koncerty. lecz w uczęszczanych . resta- 1 cznoych jest ogromnie wzburzona. Zmo­
czyna się powoli rozsnuwać. Km żyły rzyć w to. ie kobieta. która za mnie ze-

1 
u racjach i kawiar~iach ~ywał ni~chęt- i hilizowano całą polh.:ję stanów New­

pogtoski. jakoby jedyną miłościa Kreu- c~ce wyjść,. nie uczyni tego ze wzglę- ni~. nie lubił ~ow1em. byc przedmiotem I York. Ncw-Ycrsey .i P.cnnsyfvanf. qom 
gera była szwedzka arty~tka filmowa. dow materialnych. Pozatem. muszę zmnteresowama. Obiady, które ~reu- 1 Lindbergha zam:cn1ł s:ę w obóz dz1en­
Oret<l o~;rbo. WedfU!! berlińskiego pis- przyznać. że nigdy nie wierzyłem w ger wydawat w hotelu .„Espfana~e '. ,dl~ I nikarzy. 
ma „Tempo" nie mn to jednak nic wsp6Jlwierność kobiet. I nielicznego kółka swoich przyJacioł 1 3 marca· Pułkownik Lindbergh po­
ne.g0 z prawdą .. ,.Temp?" ~apewnia. że Jvar Kreuger, który panią T. kochał · bliskich Z'!JaJomych były w~tw.orne, ale I daje do ~iadomości nowę 'fĄdania 
!aJef'1:ln~ca ?so~1ste&:o zy~1a Kren~era 1 miłością najgłę,bszą i najprawdziwszą, I równoczesme me~wy~le, ski_om.ne. zbrodniarzy. jakkolw!ek cf groź:\ mu 
J~st J~z wyJaśmona 1 podaJe następuJącą I zachowywał się jednak w stosunku do I Jeden _z ostatnich hsto~. Jakie. o trzy-, śm:ercią na wypadek zdrndzcn·a tej ta· 
h1st0~Ję: . . . . . . niej z tą nlcsłyclrnnn rezerwą i taktem, mała parn T. od Kreugcra, brznuat: . jemnicy. Aeroplany plądrują po calem 

\.\ zachodmeJ d?:H:Tnrcv I3erhna m1e-. które cbarakteryzujn całn postać i życie l "Gdybym Panią był poznał w okrc· pafist\vie. 
szka pewna dam~, ktor~. I<rcu~e.r ~ocl1ał j jego. Kreuger miał jedną namiętność: sie mojej pierwszej młodości w Szwecji, 1 4 marca: Pani Lindhergh. która 
~ł~b?!~iem _uc~11c1em, nre, ~n.1eJ ied~ak uwielb'.ał kwi~t:v i pa~ję tę p:zeniósł na jakln~~ szczęśliwym mężem byłbym ' wskutek nieszczęśliwego \vypad~<U do-
mifos~ ta me a:i.fa mu s:- c zę~cia, bo\~ e~1 ukochaną kobietę. Mieszkanie pani T. dziś! „. . .j stała szału ncrwowci.:o· zwra~a się z o· · 
byfa Jednostronna. Pani ta Jest _wyb1tme formalnie tonęło w morzu oszałamiają- I W wyznaniu tern zamyka się cała ficjalncm wezwaniem do rabusiów, 
pięk~a. o chara~terze urody me~w_yrkle cych kwiatów, które przysyłał, nie orni- tragedia życia lvara Kreugera. I prz~rzeknJąc im sowite wynagrodzcn=e. 
oryg!milnym. \\ ys~!<a. bardzo ~y5m:1-I ;;• ag:•&&• 1 z domu Lindbergha wyproswno 
kfa, Jes.t . typem połnocnym. mimo, ze I . : ki b - osob ab włnsy JeJ maja kolor granatowo - czanw' H b• • I bł d grzec~n . e wszyst e 

0 
1.:e y. Y Piękn,1 ta. 311-letnia pani może być śmi~- aszysz w gar 1e wie ą a ułatwt.S nawiązanie ko11taktu z priestęp· 

10 nnwana knpłanką domowego o~m- • • • cami. 
ska. Niema ofla nic wsnólnego z n::ista- .łok„cla iri«:ków c:hwgiajq Si4ę prze- . 5 ~ar~a: J!cnryo Johnsonk. ~k1~ryn'!rz 
'l>denicm wsp(>kzesnej kobiety, d!a któ- • · 1 przyJacicl miss . ow. sz oc Cl P

1
a-

rej świat i żvcle zaczynaja się WlilŚ nie mgdn1c:g orobsc:u stunkj dziecka Ltndbchrgha. ~oslnł a-
poza wlr.snyrr: domem. Pani T. j~s· cór- (x) Arabowie, którzy przemycają ha- · przyklejone były płaskie ampulki z ha· resztowany. Policja przeslucluwala go 
ka mieszanegn małżeństwa nieniie<:ko- szys.z do Egiptu wykazują niezwykłą szyszem. Poczęto natychmiast badać 24 godziny. 
szwedzkie,i:rc · i nd cztern~stu lat ż,·Jc w pomysłowość, aby ujść przed okiem cel- wszystkie wielbłądy. I 6 marca: \.V Stanac~ Zj~dnoczo.ny~lt 
przykładnej z~odzic rn~łże11 ~kiej z 0:c·1 ników. - W obecnej porze roku szerść: I Jak się okazało, cała karawana wio- wzrasta zdenerwowanie i zwąlp : ente. 
mieckim handlowcem T. Państwo T. wielbłądów staje się bardzo gęsta i pu- zła haszysz, który był bardzo sprytnie Zwrócono s'ę do Scotltlnd Yardu o po­
mają dwoje dzieci, dla których plekna szysla. Cały garb wielbłąda porasta dh~- ukryty. Szerść wielbłądzia była w kilku- moc. Jednocześnie prowadzi się roko­
pani jest wzorową i serdecznie oddan~ gim włosem i to właśnie zjawisko prze- nastu miejscach na grzbiecie, w miejscu wan :a z newvorskim światem podzicm­
matka. Jedenaście lat temu pań~two T. mytnicy wyzyskują na swój sposób. I gdzie jest najbujniejsza, starannie wygo- nym Spitnle i Btitz. dwaj słynni gang­
poznati się za nośrednictwem ich knzy- W tych dniach przybyła wielka ka- · łona. Do skóry wielbłądziej były za po- sterzy, otrzymali od Lindbergha zc.:r.wo · 
na z Jvarem Kreugercm. który w tvm rawana, składająca się z 25 wielbłądów mocą glinki przelepione płaskie ampułki lenie na wszczęcie śledztwa. Policja 
czasie mie~~kat w Berlinie, w hofelu z. Syrji _do ~~iptu. Str~ż celna przy gra- ?aszyszu, na które zn?w ~ k?lei na~l .io· przyrzeka iryi jako wyna~rndz!!nie usu· 
„Esp,lanade .. w kr6tkif1:1 czasie :majo- nicy eg1psk1e1 dokładme zb.ad:iła zawar: iano za. pom~~ą te1 glinki wyciętą ni~c'.e ich \tstów łtOJ\Gzych z a'bumu 
mosc: ~a, pr~e1stoczyta się w serdeczmi lośc ł~dunk~ oraz wszy_stk1e zaka.mark1 uprz~dn10 szersc. ~szystko razem st~: przestępców. Johnson jest w dalszym 
przvJazn 1 I:reuger ?vf częstym gościem i uprz~zy i niczego pode1rzanego me za- . ra~me .. z.aczesane n~e m?gł<? wzbudz~c c:ągu przesłuchiwany przez pol~cję. 
\\I: domu pa!1~tv.~a 1. Za każdym razem

1 
• uwazon~. . . . . . . I na1mme1szego pode1.rz~ma 1. gdyby. me 1 7 marca: Próba przyłapania przc­

k1ecly przy1ezdzaf do Berlina, przeby-j Strazn1cy JUZ m1eh dac znak wolm;go przypadko~e dotknięcie w1elbłądz1ego 1 t , , 0 1 ·ą tricku _ nre udaje 
wal naiczęściej w towMzystwie swoich I przejścia przez granicę, gdy w tem je- grzbietu przez jednego z urzędników cel 5

• ępKow. za p 
11 ~~~ pogłoski co do 5 ; 3 _ 

nowych znajomych i, ja)\ twierdzi na.i- den z urzędników celnych zachwycony nych, nigdyby pomysłowy sposób prze- się. iąz~. rozmai dti~cka Puł 
bliżs?:e otoczenie, uczucia Jakie żywił piękną długą szerścią jednego z wielbią· 1 mytu nie wyszedł na jaw. 1 nu z .row_ia porwanego , . • 1 d. • 
on dla pani T. daJcko już wyhicdv po- dów, niczego nie po1ejrzewając, pouła-1 Nie udało się rzeczywiście ' ustalic jak ~own 1k Li~dbergl~. pon.ow~ c o~w a 1.::~· 
za ~ranice zwykłej towarzyskie) ·sym- skał go po grzhlecie. Ku swemu wielkie· 1 długo przemytnicy uprawiali ten pomy- ze gotó:w· Jest zł~zy~ z~<l,tną snme ~ ,1 -patil. Kreu~er czut. że kobieta ta coraz mu zdziwien.'.u uzzuł pod palcami wprost słowy przemyt i jakie ilości trucizny zo- pu. Pol CJa ?trzymuJC list z Mans.f c d. 
gtębiej wrasta mu w serce, że życie bez na skórze wi~lb!ąda jakieś nienaturalne stały w ten sposób do Egiptu wwiezione. ~enn.syl.w~nJa. w ~~óry1~ 1 zhÓodmL.z~ niej co·::~z bardziej traci swój sens i twar~e zgrub1en1a. . 1 Haszysz, znaleziony. na 25 wielbłądach zą~aJą J~z pół milJo~a. 0 ar w. IS 
tre~ć. Wielokrctnie starał się ją namó- Zamlrygowany począł odgarniać wło- ! n~ sumę 40.000 szyltngów został skon· konczy srę w ten sposob. i 
wić. na pr~vję~ie jeg;o zaproszenia i od- sy, które ~ pewnym. momenc!e po· ł !iskoW;any. a arabscy przemytnicy aresz- - •• Bab!,. Lindbergh płacze właśn e 
bycie wspolneJ. wycieczki je~o wspania- częły .całem1 kłaczkami odpadac. Pod :owan1. w łt>J cbwł11 • . • . 
lym jachtem. 7.apraszał ją do Sztokhol- szerśctą wprost na skórze zwierzęcia 8 m~rca: Pot1cJa zostala usun et~ z 
mu. Lecz pani T .• wierna swojemu ogni- domu Ltn,dbcrghą .. W Amcry_ce p~n 1ka. 
sku domowemu, nie ulegała jego namo- l\k • • • Cały naród motll1 się o zdrowie dziecka. 
wom. Kreui:;er wobec tego zwracał sięl torzy nu11101orS"Y dom~11a1ą . s·ę 9 marca: Lindbergh przystępuje pq~ 
wielokrotnie do męża, stMa]ąc się na-1 . W U il !I . taj~mnie do rokowati. P<~licja komuni-
~ł~nt~ go do zrzeczenia sł~ pr_aw ~ał- ~nił!si.enid puręfori§fdł!.d.O pritł!pis u 0 zomulioniu kuJe po raz pierwszy: robimy postcpy • . 
zensk1~h, lecz T. energ1czme ucmat , • • I 10 marca: Morris Rosner. hm:hstap-
wszelk1e ~a ten temat r<?z!nowy .. Kreu- feofroflJ 111 nłeds1efe pler ,. detektyw, znany Jako amerykań-
ged czuł, Zf .c?raz b:i~zl~.I traci runt (y) Niedziela \V Now.vm Jorku nieza- Teatry przeżJ•wają wielki kryz,vs i WO· ' ski Arscnjusz Lupin. zostaje zap.roszony 
~~ nogamć ~ zj pam .. · me pozwo 1 ~u leżnie od pary roku i sezonu jest dniem bee tego nie należy skazywać akto1·ów do domu Lindbergha i otrz~muie irene­
ra~posfoną a ~: . mz na ~?. pozwalaJą I zabawy i rozrywek. Zarówno w Con•ey na przymusowe niedzielne bezrobocie. ralne pełnomocnictwa· Pani Lindbergh 

P% liwa~fr' ieJ sympa Jl. . T·slw111d, jak n.a Broadwav lud:noeść, pd'lla P1re1zy1cent GMlmore zwródt się wobec nosi żałobę. 
ł<reu ~~a Jeszenstwo ~· odsu~ęto się od rile1[)()hannawam1ej żad1zy za1bawy, rwca te.go z gorącym ai;-dem do prz,edistawi-1 11 marca: Johnsohn zostaje \~rypttsz-

rz ~aźnt ewcze ;: P'.erwszycn latach s.ię w w!1r u!Cile-ch wiie·likomiie.jsikich. Ni•e- ciieili Lfo~I W}1pocz.y111ftrn ni1ediziefoeg-o. Pen- czony na \volność. Jest on niewinny w 
~ił~J pog;,~edk~~ do~~cz~r~: ~61~za: ziiiiic~c ~laikat~, re1~l~my ś'.\Vi1e~~·ne i me- sr.lva1ni_i aby ni:e prze~iw.sta.wrali się ak- l sprawie porwania dzi~cka, ,zostaje jed­
lińskich pan' T t ł P z.yJac ś ~r g-afon.y 1roe1 .daimuJą gfosno przieiroz·ne atrak CJ1, z1meirzaiJące1 dl() m1e.s:•erna przestana nak wydalony z granic panstwa. albo­
dlaczeg~ właś~i~~~Yn~ ~~~J~f~ go cia, ej~. ~r:-1e:z~a<;z.cme, ~na rozwe.se1·et!1.ia. ni·e- I.ego i ·n~~powi~id;ająoogo ć1uieho~i ~z~- I wiem przywędrował do Ameryki be~ 

_ Kiedy miatem lat 21 _ bd owie- drz.;1211f!ieJ publ~cz111o~c!. Jed.yme w oft~!al- siu prz.e.pJSu .. K_oncząc swe przemowterue zezwolenia władz. Wskutek wskazan 
dział Kreuger _ zakochałem się ~ierw- nyfh t~atrac'1 . nu/1onowe1 .rnetror;o/1i w prezydent osw~adrz.vl:. • • I pewnej kobiety. aresztowa~o pewnc~o 
szą mtodzieńczą miłości w mo·e· ró- 1 dnm fJ:m pant1fe 1.nart.wa czs~a. \V N~- „Teraz "!ozecre rnme wyrnvrzdać, 1a- starszego mężczyznę. Anton·.ego Mer.to, 
wieśnky. Dziewczyna ta,~ którą Jchcia- WJ?7: Jorktz obon;u:tzu1e bo.wiem po dz1;~ ' ko a,~tora, 1estem do tego vrzyZ\V.vcza- Koh"cta owa przed 10 mics•ącami sty-
lem Sl·ę oz' eni·ć k n . . . . . dzren staro 11stan a rmr.vtanska, "' rnysl I Jony. • szafa J'ak , • u 10JeJ naJwyzszeJ roz- kt · · · d · l t t . b ć N." t t.o...f 1, • • d • St · 1. paczy umJrfa. To b ta p· _ ' ~re1 w me zie e ea ry muszą y zam- r1< Jv1:1n. au~ me R"W~zi ·a1.. a111JOWt.S•l\O mówił on 0 dziecku Lindbergha • 

. szkod; na mo ·e. d J d ierws~a, prze knu~te, PJ1CIZY1d1enta wywolafo 1edyme lekką opo- • Al C fi : 
• J ·1 ro ze & małzenstwa. W zwiazlm z tym przestarzałym prze 1 zyicję ze strony Ligi w:vipoczyuku n:1e. 12. marca. . ~pone 0 aru.e .s~e 

pisem toczy się woiPa międz.v dwiema <l1zi·~1!ti :e:go. Gdy pa.n Oiillmore ośwlad- usługi.. Prowadzi ~te pertraktac1e .w 
(lu) „Niebezpieczna pieś1l'' - blk potężnemi Orf!anizacjami. Jedna z nich. czyt. iri oolem uizdr.ow~ernia flnmsowej sprawie wypusz~zen. a go na wolno~ć. 

brzm: tV'k•ł n•O\Wcro Dimu z Normą Shea- .J'Equity Association", renrezentuiaca sytua-cjj tieatry oficja1l'lli.e zmuslo•ne O<,>dą ~by mógł szukac dz•ecka. ~ezlo z~~ta-
rer w gMwl[]ej roli. świat artystyczny, wychodzi z zasadni- w clą,gitt c1zi1~sięcw lat d.aw:ić na swn„h Je wypuszczony n.a wolno~ c. Kob c_ta, · * czef!o zaloienia. iż niedziela zosta(a scenia·ch pf'\ze:!lStawiie1rula nied.zi·e'inoe. wńw- która. g~ zadenunqowała: b):'.'ła mu wm-

(liu) J.ec•na · z wvtwómi fra<noo~kkh stivorzona dla czlowieka, nie zaś czlo- czas M. Mut<:hler, sduetarz Ligi wdlkre- na p · en : ądze .. 15.000 widzow ~a wal­
p·rzys1tępuje do realiiz.acji obra!Zill p. t. wiek dla niedzieli. . śl~ł z naci.~lem: I kach bokserskich rozpoczyna 1mpr,cze 
„Marsza!ek fuch", osniurtego na tle ży. Pan Ci~llmore, p.re•zyd12:nt \vy'Żiej ws'J)0111 l „W każdym raizie n.i•e będ.iie to m!ailo sporto~ą. od. modlf t~vy za pomvslne 
cia wi·eil'ki·e~o wctdlz.a framcu.s1kiiei_g-,o, Nie- niamej U.ci. zwo.fal d10 świątymi metody-I mi1eisca w Pe111sy1'varuji!" I znalez1eme dz·ecka Lmdberg~a: Przed 
kt6rie epiwd1y te.g-o fiilmu roz.girywzją si-ę st6w, z111aj1:r.rjąceJ się w piąit>e:m Av·en11.11e, I Godizi się zarnaczyć Iż w wi.e1lu mia- . rozpoczęc:em walk podnosi się 1mpresa-
równi1eż w Poilsoe. przywódców głównych Si-.."'lkt re·lidjnych. j staćh amerytrnńiskich. iak Chica:ro. Sai-nt- : rjo Joe ttumph:res i oświad~za, że * OśwDa1cL:izy.J on, ii n·a mocy u.święconej 1 Louis, Los An~efos t San 'f'rand~o. tea- chciałby zmówić modlitwę na intencję 

(ltU) Ostatnia kreac.ia Prainlka Borza- wi121kowiej tra1~1}"r\::ji niiic•diz;i=ila stafa się I try cz~1Jt·nłe są w efa! ni·ed1ziiefoe. Ostry poszukiwań Baby. Prosi publ!crno~ć o 
ga p. t. „PoJutrzę" z Chnrle:s fa1rrl'~fom ćiniem zabaw i mz•rywki, iż jest szczytem · kryzys, jaki 11am1Je w teatraclz rmwojor- pójście za iego przvkłrtdem. Wszyscy 
w gil:ówniej roli n6e zc~taJa jeszcze pu- r.nn~.e11511J u~rzymywan1:1e w mocv zakazuj skich. tlomocz.v siew pienvsZYfll rzedzie powstaJn i zmawinją modlitwę . W por-
bll:cl"°''.1e wyświe't 1nn.a. Krvtv-..·y którzy i r1~r)~"'varnha prziędist::nv'eń teatraJ.nyich, ta. Okoliczno~cia.. iż rubl!czno{ć arier.v- cie 1rnmhursl(m czyn!one s ą o bla wy. 
o.g-lądaJi tern fM·m na prvwafn1v11T1 rooka".ioe. 1 wówcz.~1~ RXi'Y wsm~kle mu~lic~haH'-e. ka-ikmiska wyrfaje pfenindze. rw:eznaczone I 13 maren: Al Capone jest iedynvm 
m~w~.1Jiftkowa.U „PoJ•wtrzie" Jako prreból 1 ba re.ty I l·nre m'.1"' i1;ca rir.7.rvw.J<mve .:.ir,.s-.,,~ na rozrylvki, przeważnie w niedzielę, j człowiekiem w Ameryce, który moźe 
ooz.oir.fl.I. się w d1tl!itJ tym najwyisz~ fre·kwencją, odnaletć porwane dziecko. 

I 
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Ilu bezrobotnych l'łlolłi•fra• 
nie podeimuie robót sezonowych znajdzie zatrudnienia 

uzaleiniając to od pomocy rządu w nadchodzącym sezonie _ 
. Ł6dź, 4 kwietnia. . l n ości, uzależniając to od pomocy iaką Ie t n i m 

(1) Sprawa rozpoczęcia robót sezo- w roku bieżącym przeznaczy rząd. I 
nowych w roku bieżącym w Łodzi do- I T . (di) Nieb::uwem ma się jui mZIJ)OCząć f Chodzi jecfinaik o to, te wysokoś~ kre· 
tychczas nie została ustalona. Tysiące 1 ;mcza~ek. 1?' órbązka~h . za~odoi sezon butdiowh!iny. W obecnej chwili wła- dytów rza.dowycli w tej chwili ioszcze 
robotników, którzy przetrwali ciężką wyc. w!e 1 ipi. ywaJ'\ s_ię mema 1 d1ze rzą1dowe i saimorząd•owe pracują nad 1 nie jest ustalolla. 
zimę w nadziei, że będą mogli znów o- codz1enme zebrania ro~otmkow sezo·' planami rob6t. ·:-.. Niewi1ruC:1omo równliei jeszcze ddkta:d· 
trzymać pracę i zarobek, w dalszym cią ~~wyc~~t którky d?ma~aJą się rk~potczę- Najważ.nd·e}szą rreczą. s~ sprawy fi· n!ie tJ,e prz,erzinaczą na roboty puhliczine 
gu czekają, a . magistrat tymczasem ;a ro ' w~ azuJąc, ze wa~un 1 a mo- nansowe. Jeśli będlżi:emy pos.ia1d:ali po- sejmfild powiatowe. 
czyni heroiczne wysiłki, by zdobyć ja· j s eryczne juz na to pozwalaw.. ważniejsze środiki pi•eniiężn.e, ~dołamy Samoru\·d•y mi1elslki1e w da1sz.Y1Jn cW,­
kickoJwiek fundusze, które pozwoliłyby Jak się dowiadujemy, w najbliższych piny robotaich pU!bHcmJych zatrudnić po- gu wail.:ną z trudinościami piemęZt1emi. 
mu rozpocząć angażowanie bezrobot- ·dniach uda się do Warszawy w tej spra ważną iJbość beizrobotnych, a o to ptze· Ni•e należy się w1ęc spcidlZliewać, że zmaj­
.nych. . I wie P.rezydent Zi~mięcki, który ~rzepro : cie.ż wladzom chodzi w pierwszym rzt:· idą ?Il'e wi~kszy kaJ>Hat na prowad/zetl'iie 

Gdy w roku bieżącym uchwalono w wadzi pcrtraktac1e z czynnikami rzą- dzie. robot ~ubJ.:cznych. 
radzie miejskiej preliminarż budżetowy dowcmi, prosząc o udzielenie wydatniej I Roboty dirogowe mają tę zalclę, że Już o!>ecni·e da się stw~eirdzlć, że mo-
radni opozycyjni przez cały czas wska~ i szej pomocy na rzecz zatrudnienia bez- w 75 procentach kaipital użyty na nre · iliwości samorządów w tej dq;iedlziiniie bę­
zywali, ie magistrat nie poczynił nie- 1 robotnych, oraz udzielenia specjalnej ~ćiz.i1e na robociz;nę. Efe!kt pracy jest już dą ba1rd120 ogiraillrCZont. 
mal żadnych oszczędności że układa- pożyczki na roboty kanalizacyjne. Od wndc•cTmy w ciągu jedinego dnia. Roz- W tyich warur)kach j1est rzectą iraru-

-jąc pozycje wptywów nie 'liczy się z wyniku ~ych ~arad uzależnione są dal-I r.o:zęc:1e toj pracy zależy tyLko od ur:u- miafą, ie podjęcie robót pr.l!blicz.nych na 
realnemi możliwościami i że uchwala sze kroki magistratu w tej sprawie. chom~e-niia kredytów. szerszą sikalę, je.st ściśle wzaJe~tlJione od 
z~pełułe nierealny budżet. Jak slę obec kredytów rząd1o~h. 
me oka~ato, prz~widywania te były J.ed1ein z wyb1.tnyd1 ~awc6~ ~chu 
~zasadmon.e. Budzet pozostał ,martwą Ka .. 'l>. •• s a c h o· ryc h buldio~:la:nego, 0~1e:a·Ją~ s.1.ę na ścisłe] kal-
ltterą gdyz wpływy są tak nikłe że kulaGJ•l dowcdz1, ze w c11gq naidichod1tą-
icst rzeczą zupełnie niemożliwą ro~po- oego s·ewniu możnaby byto w naszym 
cząć narazie i:oboty sezonowe. ' . h , „ kraju zatrudnić 200 ty~fr:cy bezrobot· 

Narazie ustalono, że chcąc przyjąć P ce zapewn1·c ubazp111eczonvm nyc!z przy rol1otach m1blicznyc!i. 
większą ilość robotników magistrat nie Iii li . I . Obli~z·e'Il'ie to ocz.ywiśde równi•e'i jest 
będzie ~nógł prowadzić r~bót przez ca- szybkR pomOC lek . k ~ciśle Uzależnione 00 ocJu>owi·edJnoich kre-
ly tydzień, lecz tylko przez 2 dni W łV• I ""!; ars ą dytów, 
godniu. Ustalono również, ie wobec bra i najlepsze Jekarst wa Taik ko~osalną l~z,bę bez-robotnyich 
ku funduszów naraz ie nie można jesz- I uidaif oby s.;ę za tmdiruć, g"d:yty kredyty 
cze rozpocząć angażowania robotników I (d) W najbliższym czasie, zgotlnie' M:eszkańcy prowincji, kt6rym le- wyni1r.ist:v 150 m9)jicmiów zif.otych. 
a co najważniejsze, że niewiadomo kie- ze szczegółowo opracowanymi planami. karz przep:sywał jak!eś bardziej 9kom- Wówczas to obdk rabobnlików nii

1
ewy­

dy będzie można przystąpić do tej czyn ma powstać w Warszawie centrala dla plikowane lekarstwa. musieli Jetdzłć po kwalifiJkowanvchj możnaby b:vito zatr!lfdr.. 
w '!-W*Y• zakupów kas chorych w Polsce. 

1 

nie do większego miasta. nić i. fachowców, twc1rząr. w ośro:lkach 
! Instytucja ta będzie miała szeroki za- Tego stanu rzeczy nie można dłu- ~rz.emyistowych specjailine bi•uira werbum-

• .Jl. • , kres pracy. . . t 1 . , Wł d k . lkowe. 
•J1:.;c"'4ll:.G~UA!t! ~..lik..,. I Do tej pory poszczególne ikaśy cho· ze_J 0 ernw~c. a ~e asowe c~ymą PmJelkhod.awca opracował szczeg6ło-

• rych samodzieln:e dokonywały zaku- : w,ęc wszelkie ~tara.m.a, by prowincjo· wy plain orga111uzacji robót. Rea.Uzacja 
Act-~ pów lekarskich, środków opatrunko- nalnl członkow~e te1 mstytucii nie od· tych pmit'lktów nPe byłaby związą:na z 
~-· _ , h d . 

1 
k ki h . t d Obl' czuwali braku. zadnycb środków lecznł- poważnii"jsm"'md trudin!(}śc!ami Chodlzii 

1 wyc , narzę z.1 e ars c 1 • • ,i. czych k" d~ · · 
U~ODZfNI pOd makiem BARANA w dniu czenia wykazały, ż.e jeśli sprawą zaku- I · · t to u- ty'1ko 

0 _re yt..,. . . . . 
-f, k~letnla, - posiadaią charakter MSCIWY, ce- pów zajm:e się specjalna centrala. któ- Poz.: te~ zap?wiedziane zos a W ~eJ chwm Jelc!n~r.<: Jesroze mew1a-
•1.iu1e ich materializm, chciwość i porywczość, ra zaopatrzy wszystk' e oddziafy kas sprawn1en e słuzby lekarsl~le~ .na pro- d1omo. Jaką sumą bę-d•wemy roZtP-OrU\diza­
~;c~az prztia:.via .się u ni~h .zlośliwość .lub zu: chor'ych w kon:eczne śrÓdki 'wydatek wjncji. ~lies.zka~cy pro~in~Ji JUZ d~ wn'! I l'i i d!latego trii.:din? }~~i 'J)rziew~c1tzi~ć, ilu 
eh"" alosć, m~ ą wiarę w siebie.' ~ą egoistyczni, b d • • j ' narzeka Ją ze me pos1ada1ą nalezyteJ beizrnbatnY'ch z;naJ·d:ne zatrudrn111eme przy 
a przez SWOJą upartość sp.otykaJą 1ch częste roz- ę Złe mn1e SZY• I · • ' : • h J' h ' 
,.:za:o.w_ania i narażają s!e na przykrości lub po· I \V najbliższych dniach w sprawie op.ek1 lekarsk·eJ. robofac ·P'Ub 'J:oc:zny.c . 
waznieisze, ~traty ~aten~Ine. Pos1adaia.. w:odzo- tej odbędzie się specjalna konferencja w 

, ne zdolnosct organizacy111e t przeds,1ęb10rcte, . . . : · d 
-~ ,„ ~M....,~·"' „,_/ ... "; .,~. 0. '"· ·~.· '' ' ' ' ' •' O ·~„-..j„ ~.'\ .. ' ·: 0 ) ' ' 

dzięki czemu maią możność dorobienia się wiek- ntif! sterstwLe przemysłu 1 han lu. p bi k 1 • 
szego majątku. Powinni unikać spófC!k. nie ule-I Na konferencji tej ma być szczegÓ· r· BCZ z su o a oram1 
gać w~fywom otoczenia. a polegać wyłącznic lowo omów'.ona działalność powstają. jf _ ' 
na sobie samych. W pożyciu matżeńskiem za- . · t . 1· p ·d d b · k h 
znają wiele szczęścia i odczują miłość obopólną. ceJ cen. ra 1. raw opo. ~ me asy ~ o-
Będą mieć wiele okazji do zrobienia dobrych rych me będą catkoWICie pozbaw10ne do· s"c' m· !2m was \VSZYSłk'1A'h" 
inte'.esów, dzięki ldórym zabezpieczą się umie· prawa dokonywania warunków, jed- U . Aj 
Jętnie na . st~roś~. Będą przechodzić pewien , nakże w wypadkach, gdy same będą 
okres dla s1eb1e niepomyślny, lecz prędko tako- · h · ' , b , • I · • b d • N• kł ł • k • . 
wy opanują dzięki orientacji. . I c ciaiy cos. na yc, nie wo n~ im ę Zł~ I Jezwy a a wa n ura w m1esz 8DlU 

Urodzeni pod wptywem BARANA - powln- . tego uczynlć bez zezwolen!a centrali. "1 • W , I ' k, • J 
ni wystr.zegać się przebywania w wilgotnej miei-1 Centrala w tych wypad'kach będzie I przy u 1cy o czans Je 
scowośc1 i unikać kąpieli w bieżącej wodzie I ró ni.oż z t ,: erd ta arunk' kupna I · Dla urodzonych 4 kwietnia, szczęśliwy mie- w " a \\ 1 •• za w . I ' . (d) Czterech sublokatorów nuał P· f Wianek stanął przy drzwiach, zagro· 
siąc październik, daty ~nia 4. 10 •• 13, 18 .. kolor j wskazy~vała m1e1sce z~kupu I t .. d. Kazimierz Wianek, zamieszkały przy ul. : dził im drogę i krzyknął: 
~ótAowy z czarnym, Jak<? an:iu;et - tal1zn~an Nalezy zaznaczyć, ze nowa mstytu- Wólczańskie1·. Sublokatorzy ci byli ro· l - Precz z sublokatorami' Mieszka· 
.~z FIR przvnosi szcześc1e, liczby loteryJne cJ·a ce11tralna dąz·y do tego aby wc;zyst- · · · ·in· · l' ' d • · 

1 

3 z 9 7 4 (25). • • ' ~ botnikam1 1 wspo 1e zaimowa 1 Je en nie 1est moje! Nikogo nie wpuszczę! 
kie oddziały kasowe dysponowały środ- . okój j Mł d · • · · · · · 

tmL&S a;a,;;; z • dl kami lek';!rskłemi najlepszej jakości. I p wianek ż 1 z nimi w przykładnej z·go· l . o .ziency .spojrzeli. n~n ze :dz1wte• 
Do tej pory, niestety zdarzało się aż. dzie. Zdarzafo się często, że razem z mło , niem. Nte mogh zrozumiec, co s.tę stało. 

nazbyt często, ie prowincjonalne od- dymi sublokatorami udawał się do knaj· I Jeden z nich qdepchnął Wianka, usi· 
dz!ały kaso\ye n;e rozporządzały war- j py, lub też do kina. ~ując wet~ć do pokoju; W !Ym mo~encie 
tosciowszem1 lekarstwami i lekarze w I Pan' Wiankowa nie była zbytnio za. 1ednak pi1any właściciel mieszkania ude-

t ; ' l "~ ~ ~ • • , ''<j ?.,' • ' , • I ' , 'l. t I „ •: „,„ 

(d) We ws! Buczek powiatu sieradzkiego WY­

buchl pożar w zagrodzie Mateusza Suligow­
skiogo. Ogień znis21Czył stodołę, oborę i dom 
mieszka:lny, poczem p.rz.eniósł się na zabudowa­
nia Jana Bonczyka, które równieeż spłonęły. 
Straty wynosu~ 45.000 zt. Pożar sp0wo<lowat 
~Y'll Swigowskiego, który udał się z płonącą 
!ampą do stodoły. 

tych miejscowośc:acry nie ~?gli pr~c- dowolo~a z tej przyjaźni, gdyż uważała, I rzył ~o krzesłem w .gł?wę. . 
prowadzać wtaśclweJ kurac11. że młodzieńcy kierują jej męża na złą I Sublokatorzy ch~ieh go obezwładnić: 

.Jak nas ~apewniają, w tej dz'edzlnie drogę. Rozpoczęła się zaciekła walka. 
maJą nastąp;ć duże zmiany ku lepsze- Dawniej bowiem Wianek nigdy nie W rezultacie Wianek został tak ·do-
mu. chodził do restauracji i prawie wcale nie I tkliwie poturbowany, że musiano do nie· 

Rozważany jest obecnie projekt u- pił wódki. 1 go wezwać pogotowie. O zajściu zawia· 
tworzenia specjalnych punkt6w ro- Wiankowa pragnęła więc w zgłębi domiono również policję. 
z~aw:czych w małyc~ ośrod~ch ~ro- I d~szy pozbyć się s.ublok~toróW:, lecz nic Czterej młodzieńcy, Walenty Szczur· 

%anra.:flu somofióf,;ze WlnCJ?~alnych. Chodzt o ~o. że Wl·ele nie ~ogł.a w~kórac, gdyz małzonek go- kowski, Stefan Łomot, Mieczysław Si· 
· _ . pomn~eiszych n;iejscowośc1. do tef pory rąco ich pop1erał. wiński i Piotr Wilnicki, stan li rzed 

(d! W bram.le d~mu ~rz;y .ut. Sierakowskiego posladafo wadhwje zorganizowaną ka- Pewnego dnia jednak, tupełnie 9ie· sądem. ę p 
17, :?.-letnia M1<:halma S1lkowska, zam. przy ul.\ c;ową służbę farmaceutyczną. oczekiwanie, Wianek zerwał stosunki z p· · d · 1· . 
Limanowskiego 94, zatyła w celu samobójczym t . ł d . ń . 1erws1 wa1 zosta i skazani po trzy 

. sympa ycznym1 m o me cami. dni' ar t t l' ś · · · · 
wlększci dozy jodyny. Lekari odwiózl Ją do . . · . h k l' c • esz u, poz os a 1 za untewmniem. 
szpitala w Radogoszczu. I !lad figfomi somoc:liodu s.tało się to w następuiącyc o o 1 z 

K· · - nościach: 
-.W bramie prz~ ul. i.lu'iskle~o 256, w mle· (d) Na ul. Pabianickiej dostał się pod samo- Wianek z.ostał zaproszony przez ma• ~US4i11P>p•• iMIOd""'i-i·~e.i-

~zka.mu wtasnem zazyta wiekszei dozy Jo<lyny chód 34 letni Mikota) Zembrzyclci zamieszkały · g l'b · T dł " •~ "' ""' ~ ...., .:.H " 

Stefania Zawadzka: Pierwszej pomocy udzielił w Pabi;nicach. Doznał on , okaJ.ecz~nia gfowy I b=e s~bl~ka:o:;.~: ym razem posze (dl z mieszhn.h Amrulji Parli prJ:y ul. Og.n,4 
jej le.karz p0go.tow1a. z:v!chnięda prawego ramienia. Rannego od~ie- Wódki było pod dostatkiem. Wianek dowei 55 &ltlladz.'l;)OJO nocy ubiegłej georde.-obę J 

z1ono do szpitala. Szofera Jana Stasiaka poc1u· zabrał się do roboty i wraz z kilku bieitizm~ W1a1rtości 900 .d. 
nięto do odp0wiedzialoości. uczestnikami libacji szybko opróżniał Stan!isł<a!W'OIWd Wa.!1Sa.'.1wskiemu (Odydoa 11) -============ butelki. ~o gard.e>r-0bę warlości to«> rł. 

d) Na ul. Pomorsklef 42, padł z głodu 52- I Gdy o godzinie 9-ej wieczorem wr6• M,aqi Ste(ańsk!iej, Zillllt, piizy ul. Noworairze-w-
letnl Roman Wawnynkowski, b~omny I bez· cił do domu, był kompletnie pijanym. - @iiej 7 1>kra.dzflO'll-0 bid:ir.nę W<11ll'lo~ci 1200 zł. 
robotny. Dr. ROMAn Sublokatorzy jeszcze nie wrócili z mia· 

- Na ul. Zawadzkiej U zasłabł nagle 5Z-let." Bo RN STEIN sta. Z looiryta.r.tG. d.oimu ~ny ul, KiU""kttfo 3,5-ł, 
ni K11.zlmie-ri Mielczarek, zam. przy ul. Polnej 7. · W m.iesi;kaniu ule był() nik()go. Wia• •łmdri~ rower wa.rło4cJ 15<1 ał, a.a·tetl\cr 6e 

- Na !3alucl<lm Rynku 59-letnra Michalina nek, niewiadomo i ja.kiego powodu, na· Lema Bykowski'1?4to. 
Cwa.nl<;QWa, mlesz.kan.1(a. Ozork(lwa, um<tlał11. ord, w chor, W1tw11•łJZ11Tch i Hrw. glo :;nienawicbił rn.łediielłców i doszedł Z mieszkam.a l'a.che.ta Wa:111oblum., pięy ut. f,1. 

w.s~utel-; wyc!~i:.~enta I g!O<f'IJ. (spee. Prirernłana rnaterJI) go wniosku, te po.winf~n ich ~ię pozhyć. 1 ~·.ok~ 46, sktiaid.z.io011111 g31rct.rn„bo, 1>14Uzl,l• 
Pierwsze! pomocy u~ielif im lekarz, który Tr~u19Qtta a, tel, 22ą„oe W trakcie tvełl ro7.myśla.ń, •ubloka• ~~~ 1500 zt. „ 

priewlótł ofiary do zbforni nllel~klej. od p6ł 6 -- ł S.• I tor.zy powrócili do domu. · S,rlllwców kl"aid.zlety ill~ ujfta. 1 

% !!lodu 
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Wwstawa • {~ /wfe. 7--;)~r-· 

~!}~?·~il~~;i:;,k•ctoi'.~ BOHATER !J ńlnńlftlóiif/ • 
rów nie zdobyła się „Symfonji zmysł6wu 
nigay. i „Miłości Kozaka" Paryż bez tei'trów 

Artyści liczba bezrobotnvch zwiększa się. 
których nam Ameryka w swym najnowszym filmie mi- I Piął e przaz dziesiąf a 

..... „ ... „„„„ ... „ .... 
. . ' 

, • ~ • • •• • ,' ~ ł- • , •., , • r · 

zazd· ości. łosno- sensa~yinym ·I IV aj tańsze miejsce w kinie oa rys· 

sw~~afnt!~~~kc~rzy teatr:ilnł rozmawłafą ol MllZYka J~I-~ ~łll[~I ~~~~o~::~!~~e ~ęzl~tv%.:i ~~~~~ 
: ~0:n!~! ;;~ląu s~:11:~~·; dzh~:!a ;~;~:,:ZY· ! ~y~!~{:1~i~a~~~e t~~~t a kończa się o drugiej w nocy. 

odpowiada zapytany. - Ody wystawiam dra- : ~mmejszyć podatki! 

ma tj to kasa wygląda komicznie, a ~dy dale ko-,
1 

',·· Ro n ny ''· Paryż, w lutym. medJę, to z kasą Jest poprostu tragedia- ~ (lu) - Czy można wyobrazić sobie 
* Paryż bez teatrów. music - hallów, ki-

Przcd sadem stale zlodzleJaszek, któ'ł' skradł I jako ncmatografów, dancingów i kabaretów? 
na rynku kilka Jablek. Paryż bez „Opery",. „Folies Bergere'', 

- Czy w chwili popełnienia kradzlety nie ' ~ ~ • bez „Paramountu". 
!fyszeliścle głosu sumienia? - pyta sędzia. I Najwspanialszy f Im se- ~~lf i[ ~f Jl~ I A jednak właściciele wszystkich kin 

- Nlostety, panie sedzlG - odpowiada oskar· zon u z muzyką mistrza i teatrów paryskich 
żony - glos tołądka był tak silny, że Z8'1uszyf światowego postanowili zamknąć swe przcdslębior-
wszystkle Inne glosy_ Emeryka Kalmana. stwa z powodu nadmiernych podatków. * mir W Paryżu jest okoto 500 kinoteatr(lw, 

Mayer I Cohn siedzą w kawlamL -- do których uczęszcza codziennie około 
- Zna pan Plpcrml~a?.„ - pyta Mayer. ! 100.000 paryżan. wydatkujących na ten 

- Nie, - odpowiada Cohn - nie znam- Czy PD\VSfan1·e w· Polsc' e kasyno g Y' cel blisko miljon franków. Do tego do-
- A, Knacklera?- r chodzi jeszcze pokaźna, ilo.ść te~tr~w, 
- To Jut lepie! mówmy o Ptpermlncu- • music - hallów, kabaretow 1 dancmgow, 

* o konc:esj.ę siura si~ s~eree . z których państwo i magistrat czerpie 
Cohn ma manie opowiadania kawałów. Są to uzdrowisk pOISkiC:h setki miljonów franków. Jeśli więc cloj-

f)l'Zewaźnle dowcipy, które Jut nasze prababki , dzie do tego, że w Paryżu zamknięte :to-
uważały za stare. Pewnego razu, gdy Cohn wy- Podobno wkrótce ma powstac w Pol-r nasze uzdrowls~a, . . staną wszystkie lokale rozrywkowe, w 
sital się na coraz to starsze kawały, ktoś z to· sce które tak bardzo potrzebują p1emędzy? .. takim razie państwo i magistrat miasta 
warzystwa rzekł: I pierwsze kasyno gry„. Z·uolennicy powstania polskiego kasyna Paryża stracą olbrzymie sumy. a 

- Panie Cohn, niech pan odpocznie!.. Podobno otwarcie pierwszego kasyna gry twierdzą, że dzięki tej instytucji uda- liczba bezrobotnych powiększy się 
0 

- Nie - odparł dowcipniś - nie Jestem zmę- n:a nastąpić w ciągu najbl~ż.szych mi~-
1 
foby się wres~cie p~dnie.ść _walory na-l 20.0'00 osób. 

czony. s1ęcy ... Podobno tem szczęshwem mleJ- ·szych uzdrowisk. ktore c1er~1ą na f . . "i b robotn eh pań~two 
- Więc nl~h pan nam pozwoll odpoczą~ - scem, które zyska wkrótce nazwę chroniczny brak gotowkł. b ed ~oweJ ~rt11J etacać ~apomo<Yi w 

dodał ten sam a:o~ polskie~o „Monte Carlo" jest uzdrowi- Ale p_rzeciwni~Y. pow~ta_nia kasyna ? Zlk T~<;k~3 o~tf~ranków dzienni~. * sko Otwock pod Warszawą. wysuwają rówmez wazk1e powody, wyso ?-Cl ' · t atrów oddawna już 
Kolashiskl znany Jest ze swych bu)d. Opowia· Sprawa otwarcia w Polsce kasyna gruntujące ich pogląd. Twierdzą oni, że ~ D~i cktorzy e okic odatki W te-

da on zawsze cuda o swych ogromnych "zareb· gry jest już wałkowana od kilku lat. Do- , w obecnych czasach powstanie kasyna zalą się na, zbyt 'YY~lad· cp n;uni~ Jalne 
kach. Wrócił wfaśnle niedawno z Poznania, tych~zas jednak nie zapadł~ jeszc~e d~-; w .P?lsce przye~yniłoby się jeszcze bar- ~t~ach. ~~nst~~. 1z v.k~s: brutto /~v' ki-
gdzie sprzedał podobno parUe towaru. Teraz l cyduJąca n chwata w sprawie udz1elema dz1eJ do szerzema \sciągaJą 

1 
t k s· a do ~0 rac' 

siedzi w. kawiarni I opowiada znajomemu o 
1
. koncesji. Pogh\dy na t~ sprawę są I P.owoie~n~l den_10ralizaeił_. . . nacl~;~~~ryć 1~~zystk~e ~yd;tld \t..·fa-

swych ba1ecznych lnteres;ch. . rozma~te. I ~udz:ie _przvgl ywal1by SW?Je I me-., i . I 1 i ar skich mu:;;z wvzna<.:zać 
- l\\oże pan zgadnie, Ile Ja zarobiłem w Po· i· Zwolenmcy powstama kasy. n.a .gry w I swoJe pwmądze. I tak słyszy się nazbyt 1 se ~Je e <n k·c Y en bilctó!- W Para-

znaniu? - pyta Kolashiski. Polsce wysuwają szereg argumentów. często o popełnianych defraudacjach. I ~a .~r_„w:yso 1 c Y • " 
ZnaJomy uśmiecha się i odpowiada: Przedewszystkiem twierdzą oni, że Kasyno zwiększyłoby ilość tego rodzaiµ 1 !tl ·••!1" 1~ 
- Bo la wiem- Przypuśćmy.„ połowę tego, w innych państwach istnieją kasyria gty przestępstw. gdyż lmsifoby krtżdeg.o md-1 haJtansze miejsce lcosztuje 5 złotycf1, 

co ml pan powiel i nikt się o to nie oburza. Maniy w· So· 
1 żliwością fatwe~o wzbogacenia się.„ - I a miejsce balkonowe 10 i 12 złotych. Mi-

- pptacJi - .a więc w pobliżu - ~asyno ! Przedstawiliśmy · głosy - opj!Jjj w tej mo tak wysokich cen i mimo stal ego 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś sensacyjna situka „X 33" w w1·kona­

niu: Macherskiej, Białoszczyńskiego, Woskow­
skiego, Winawera i Innych. 

We wtorek wesoła polska komedia Adama 
Grzymały - Siedleckiego „Ich synowa". Ceny 
zniżone. 

W środe. na ogólne ią"danie publiczno~c:i po 
raz bezwz~lędnie ostatni po cenach najniższych 
(od 50 gr, do 3 ztJ. „Mam lat Z6''. -

gry, które w porze letniej ściąga z Polski sprawie. Kwestja otwarcia kasyna nie przepełnienia sal, właściciele kin z tru-
ołbrzymie kapitały. !została jeszcze definitywnie załatw1ona. 1 ctem mogą związać koniec z ko1icel11. 

Dlacze~o obywatele. pol~cy maj_ą prze- Wi~domo • tylko, że ~ konc~si_ę taką I Zaznaczyć pr~ytcm .wypada. że wlęk­
grywac w Sopatach, a me we własnym oprocz Otwo:ka stara się rów111ez Gdy- szc kina paryskie otwierają sv.'C podwo­
kraju? ... Dlaczego złotówki polskie mają nia, Krynica, Zakopane i Ciechocit1ek. /je 0 gGdzinie drugiej popołudniu, a w 
wzbogacać Sopaty, a nie J niektórych 

-·------ seanse rozpoczynają się już o 9-el zrana, 

n I 9 T . .dl~ ' o _0 ,11 all ro~Jo ... a ostatnie przedstawienie ko11czy się o 
drugiej w nocy. 

O wiele gorzej przedstawia sie spra-
PONIEDZIALEK, dnia 4 kwietnia 1932 r. . 19.15-19.35: Komunikat Tzbv Przcm. tt:indl. w 'Ya w teatrach, gdzie przy ".Viclkkh wy-

11 45-J l.55: Codzienny Przeglą.d Prasy Pol. Łodzi, odczytanie prograrnu na dzień na- datkach odbywa si~ tylko Jedno przed-
. skiei. Tr. z Wa1szawy. . . stcpny. stawienie dziennie. Na zły stan m:itcr-

11.58-12 IO: Sygnał czasu z Warszawy~<l~:Y1'::~ 19.30-19 ~5: Kalendarzyk filmowy, repertuar ' jalny teatrów paryskich wpłynął r(lw-
TEATR KAMERALNY. z Wieży Ma.rjackfoi w Krakowi-e, teatrow. I nież brak dobrcrro repertuaru. Jcdvncm 

n",e programu dzienl!lc~o. D k R d W "' 
Dziś I jutro s.tanowią~e w dalszym cla.~:i nie- !2.l0-13.15: Płyty gramofonowe i: W-wy_ 119.45-20.00: Prasowy zienni. a iowy z ar- wyjściem z te.i krytycznej sytuacji, jest 

słabną~~ atrak~Ję .Łodzi. wystcpy Stefan!l Jar: 13.15-15.45: Przerwa. . . szawy. . " . I obniżenie podatku. 
kowsk1eJ, kreuia.cei pop1~ową rolę ~ wesot~.1 115 .25_15.45 : Odczyt dla maturzystów. fr z W. 20.00-20.15: „Na widnokręgu (tr. z W-wy). _ Teatr _ , twierdzą dyrektorzy _ 
sztuce Ma·ry L~ccr ,.Dziewczyna .1 hipopotam ·I 15.45-15.50: Giełda pieniężna oraz komun. Centr 20 15-22 50: Opera .Jerzego Bizet'a „Poławiacze . . . d . b" t I 

W środę w1elk1 Teatralny Jubileusz. po raz B'iura H,·dr dla żeglugi i rybakow (tr. z · 1·., T . l i ·e· t \V'e·lk·~"'o we Jest no1 mal nem p1 ze się 10rs wcm 1an-, 'd, H H •' k ·t 1 , • pe-re - ransmis a z a ru i 1~,.. k ó . . . , 
se~ny gwoz ~ sezonu ".au au ~ api a,nym Wars„awy). Lwowie W przerwie felieton pt. „Zapomnia· dlowem, t re winno wyzyw1c swego 
fv!1chafcm Zm~zem, bedzie ~~ ostatnie _powtorze- 15.50-16.10: Odczy't dla maturzystów p, ~- •. Sio- ny po~ta" _ Wlodz!micrz Zag0rski - wlaśckiela. Traktujcie nas nar6wni z 
nie tego szlagieru. Ceny znizone. wacki'' - wygi. prof. Konrad Górski (tr. z Chochlik - wygi. p. Witold Łaszczyński. innvmi właścicielami przedsiebiorstw i 

Warszawy). (tr z W-wy) I bt·· · · d h d d tk"em obro Z TEATRU „ARARAT". 1620-1640· Lekcia Języka francuskiego (kurs· · · . . o ozc1e nasze oc o Y po a 1 
pzg o godzinie 1"0 wiecz. przedostatnie przed- . śred.i Tr. z Warszawy. 1 22·5t~1~0~~g~ozda~;rs~~:;asowego Dziennika towym. ni.czego w~ęcej nie żądamy. 

ostatnie przedstawienie sukcesowego programu 16.40-17.00: Płyty gramofonnwe z War~zawy. . · Zapowiedź straJkU wywofata w Pa-
p. t. „Symches bai liden". Rewia ta doskonale 17.10-17.35: 9dczyt ze Lwowa, ~· t.. „Moie poi- 23.00-24.00. Muzyka taneczna z Warszawy. ryżu zrozumiałe obawy. Do dyrektorów 
skomponowana i wyreżyserowana zawiera nie- skie podróże' - wygi. p. PC!;ul Caz.m. t t I h z ł z li s: również dra-
tliczone efekty komiczne. tań;;e i sceny ·zbioro- li..15-18.50: Muzyka lekka 1 taneczna z Cafe AUDYCJE ZAGRANICZNE. · ca ra nyc P~ Y ąc Y ię. . , . 
we o niebywałym rytmie l stylizacji pełnej I Adria . w Warszawie. 19 50 St kl I w· .. H d maturdzy. ktorzv zabronili wystaw1a-
wdzięku. 118,50-19.15: R.ozmaitości. · · oc 10 m. . ieczoi ay na. ' nia ich sztuk w Paryżn przez cały okres 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~= 20n~Beromuensłt(Zurlch1Wieczór trwaniasłtajku. GHybywięcnawctzna­
i . Haydna z udz. Wandy Landowskiej. Tr. leźli się wśród właścicieli teatru łami-

z Tonhalle. · jstraikowie. starania ich w kierunku zta-

'LAUDETTE COLBERl 
~igwrsj 

Najnowsza kreacja 
partnerki 

Maurice 
Chevaliera 

to film p. t. 

wkrótce 

„Splendid" CARY COOPER 
4n9<!!ammu.iJ.<'J-, 

20.00. Helsingfors. Wieczór Haydna. mania strajku nie odniosłyby żadnego 
20.15. Wrocław. „Minjatury ame.ry- ·efektu z powodu 

kańskie", sluchow. Oskara Ludwikal braku repertuaru. 
Brandta. Nazwiska żyjących autorów zdjęte zo. 

20.30. Wiedeń. „Niebieski mazur" - staną ~ afi.sza. . 
open:tka Lehara. I M~ze _się wytw?rzyć sytuacJ~ tego 

21.00. Rzym. Koncert z udz. Alfreda rodzam. ze~ Paryzu czy~na będzie ty}-
Cortot. . I ko „KomedJa. Fr~~cuska , t~atr pan-

21 15 Królewiec. Hassan" słuchow . . stwowy, wystawiaJący sztuki z reper-
J C f. 1 ·,..k " ' I tuaru klasycznego. 

· .e ... era. Jeżeli rzeczywiście dojdzie do straj-

Dgzuru aptek.: 
ku. a na to się poważnle zanosi. w takim 
razie życie stolicy francusldej zostanie 
silnie zahamowane. 

Nocy dzisiejszej dyżurują następują- Dokąd pójdzie 100 tysięcy paryżan, 
ce apteki: Sukc. K. Leinwebra (Plac ·spędzających każdy wieczór w kinie? 
Wolności 2), Sukc. J. Hartmana . (Mły- Co aczynią stali bywalcy teatrów, cyr­
narska 1), ·W. Danieleckiego (Piotrkow-. J{ÓW, music - hallów, dancingów i ka­
ska 127) A; Perelmana (Cegielniana 32)„ baretów? 
J. Cymera (Wókzańska 37), Sukc. F. Paryż bez teatrów podobny będzie 
Wójcickiego ·(Napiórkowskic~o 27). (p) do ciała, z którego uleciał żywy duch. 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. Jakież jednak h~~r.o jego zdumieni.ie J'·eszcze zasalutował, witając się z kole- żeli jednak zawiadomi Pani o tern poli-
Vo hotelu „Continental" w Poznanui pod· d , 1 

czas odbnvaia...:ej sie w tem mieście „.Mic:· .~ Y „przedlStawideLe policji" niietylko nie gami, których nie roz,poznał w ciemno- cję, nie ujrzy Pani swego 1111.;ża niguy w 
dz.rnarndowej Wystawy Włókienniczej" za· okazali mu pomoc]1, lecz sami jeszcze ści. życiu ... Ktokolwiek zwróci sic; do policji 
jediał pńżnym wieczorem bo1taty przemy rzucili się na niegD, krępując go sz,nura- Dorożka pędz!Ja prz;ez ulice miasta, w tej sprawie, padnie trupem. Proszę 
słowiec an)( re Iski. John Pitt .. wraz ze swa. mi a ,,n0Hcja1nci" wska:zywali com.z to nowy e,zekać i milczeć!... „Karuzela śmierci". 
piękną córką Mabel Pitt zajął w hotelu · .,. 
„Co11tin1:11tal" pokói Nr. 322 i odczuwaiac ZygmUtnt zrozumiał diqpiiero teraiz, że kire·mnsk: Wkoń-ou ta jaz;d1a zygozakarni Zośka po przeczytaniu tego listu za-
znużcme. polożyl sie natychmiast spać. pod· wpaid1ł w zasa·dz,kę. .' . poczę.ła s!ę wytd'awać dorożkarz-owi po- stafiowiła się. 
czas gdy córka iego z braku mieis.:a prze· „PoJi.cjainci" zwlązaiM mu ręoe i nogi, diejrzana. - No, i co pani uczyniła? - zapyta-
niosla sie do innego hotelu na tej samei poczem wyprowadztli na uilicę. Jeden z Zna1ł dosikonaJl1e adiresv WSZY'~tkich ła wreszcie. 
ulicy. 

Udv na<;teirnego dnia 0 godzinie łO-ei opryszków w mw111d1U1rze .poikyj.nym po- kqmbsairja-tów, bo ni•ernz ·P'rz·ede odwozi.ł - Nic„. Czekam na dalsze rozkazy 
zrana Mahcl weszła do pokoju swego ojca. biiegł na róg po dorożkę. p0Jkj<!!t11tów z ))'ija;nymi g-ośćmi. ale tym bandy, tytułującej się szumnie „Karuzela 
zastała tam ku wielkiemu swemu zdumieniu - Zajeiidżaj pan! - zwródf się do raliem sam ni~ wi.e1:'.lztał diakąid jedz be~ śmierci". 
kilku robotn ików. zaietych remontowaniem dorożkarza roZJkaz.u1'ąc,,,,.,, to"""m.-z ... a- . z ~~-> • t st - Uważam, że to i'est nierozsądne.„ 
pokoju. Oj"'a nie było. Znikł w niezwykle 

1 
_,.,.. '""'' '" Tyimczas.em yg1111u1n-t w nęza1 wszy 

tajemniczy sposób wraz ze swemi walizka· eżliśmy jaJkiegoś pija1k1 na ulicy !.„ kre s(ify, by pr.z.efiwnać przechodniów że Powinna pani zawiadomić pol!cję„. 
mi i rzeuanu. Doro:hkarz na wvdoctk policjanta zdjął zaslUguije na ich pomoc: - A jeżeli bandyci spełnią swe po-

Po1 tier hotelowy oświadczył, te rtie zna WlOtiel!c z chomąta i śctą""nąt leJ'oee. · gróżk i ? ... 
· dn ś · d b k " - Zatrz„1mać dor.ożkę!... To nre są za ego go cia 0 po 0 nem nazwis u i nic Zygirnmt broru~ł się roz.paczJiwie, wo- -' - Głupstwo!... Nie mogą się o tern 
w1dzial go wcale poprzedniego wieczoru. polbc}a.nci ! - wo1al. - To zbrodini1arz,e ! 
Również dyrektor hotelu, który rozmawiał ła.iąc: 1 1· odrazu dowiedzie ć!„. 

N 1 T b - Mnlcz, P'~iaku ! - oopo.rnja 1 go 
z P11tem poprzedniego wieczoru. stwierdził. - 1 a pomoc.„. o aitlld•yci!„, 1 , N 'kt . ~Ja do policji nie pójdę!. .. Boję się„. 
... to 11° ,, • ·k d J 1· • d b bę .1PD itcja,nd '. --... ie ip.i'j, to m cię m<;- · 1-e u;prawua i ze z ni int w sprawie o · - ęsz;cz;e po.11:::J'Q Q a1J11d'Ytów - - Rozumiem„. - odparła Zośka. -
najccia pokoju me rozmawiał. O zamieszki· cfave wyizywat ... - tł11omaczył dorożka- czyć n·iie tędlz.te. Pani jako kobieta nie może się podjąć tej 
wan iu pokoju Nr. 3U wogóle nie mogto być Prz100;.d!siz siię w kom~sarjade, to za.: 
mowy. gdyż - jak podal11. służba hotelo- rZtowi i•eid1en z poli'\:jan1tów. - Ucbl·eJe się misji. W takim razie ja to zatat wi<:„. 
wa - pokói ten od kilku tygodn i był w sta· r.ajip!1env jaik św'.1Dia. a potem wueiszczy ratz WY'trzieź\V~~jissz!... Skręć pa.n na pra- - Pani? - zdziwta się Mabcl, pa.-
. · · ' · 'kt · k 1 • d · 1 M I _./ wo! - daj·aJ zwraicai'ąc sLę d•o cLoroż.ka-mc nrcuzlwa.nym i 111 w nim nie m1c~z a ze go mor iuią.„. LIB'i'et iśmy g-o zwią- trz::ic z wdzięcznością na swą rywalkc. 

Przy sprawdmuu okazało sic. że nazwisko zać sznurami. bo wiierzgal ja!k koń arab- rza. - Nic boi si<> pani zemsty zbrodnia rzy ?„ 
Pitta nie f;gurowalo w księdze gości hotelo· - A dla!ldko je!Sziczte? - zaipytail do- "' 
wych. co \\prawiło córke zaginionego w ski... - Nic mi się nie stanic.„ Może pani 
jeszcze wicksze zdumienie. - Ano, oczyw~ściie„. - potaikirwaił do- rożlkarz. . być spokojna.„ Proszę mi dać ten list„. 

Pmiariclcm Mabel jest młody malarz. roiikarz, nfo domyślając sLę prawdy. - - Za.rnz, za·ratz„. Mabel wręczyła jej tę ka r tkę. Zośka 
Z·gmunt r 11ron1an'skl, 'tóry zab1'era )0 " do D k d . ł '? zn„·lez'lt' .,,:n "'!1'"""U ..,a 1·„n\.l0l"';s' boc"·n"'J

0 

K'rakowa. "' "' „ o ·ą· m;:im Jec JaC · „. '' , "'·"' "' '"' .„ · ":1 
· IJ u .„ nie wiedziała jeszcze doldadnie jak to 

J dź · · _....n, rnłiocwe. Dwa.i p::1'.1'.tcj2.mci, sti1:1d1zący w dio-
/llabel zostaje podstępem zwab:'()na do ł.o· - · e ' pain, JIU:Z my J)'altl!ll w~ażemy uczyni, ale zdawara sobie sprawę z tego 

d C • · , , rożce. szei".trn!i mie_ c1zy s•Qlba,. narndiza.J'ąc zi przez „ iarną Zo~kę' i ici pomocników n:.tieirnni€1.\. .„ . . , '"· że musi wyratować Zyg·munta Z rąk zlo-
Józka Naz Felka. Zośka poz.~lawia Mabe1 Dwaj pOlli'Cjam!Oi sir.::tdUi nia Slllel!'d\iej ~tę w UC<:t71n;1~ co r 121:12j czr·nii1ć. . 6 
p?d ,?P ' eką 6\\yt:h kamratów a r.ama wyież:dia tawce, J'et :'.l::!tn sta;n<>f na SCh"':-!r.,''U, a z,„..,_ W pewnej clJwiQ•i jeid:C1n z nidl ktrzyU(- CZytlC W. 
ao 1'.rak?wa, by 1·ozn.ówic' się z Zygmuntem "' "-' _,,.., 1 l Zapomniafa już nawet o Jasiu, przc-
Chromańsk i m, który przed lrl.ema laty wcfąg. mwnta ·Ufolwwal'i W mi•eijs.cu, ~c'1z.i1e UWWY tlą : „ I j~ta do głębi os tallli·ą wiado111ością. 
n<.,ł ; ą do swej pracowni i uw~ódł czaj sipooz;1rwają nog-i pasa:be1rów. - St?J „.. . Ale jak to przeprowadzić?„. Napisać 

Owocem lei prze '.olnd miloŚ<" i był maleńk: Doroż.ka1rz świsnąt ba;tieim. Doro?,karz za.f1i~11·1rn1f koor. ·~· W tyrr. list do policji ?„. To niewygodne.„ Takie 
{V!·nk~~Y~ wvg{~~!1;'.ez!~~h::ie~ ki~ii;1~'z::. - Lt:r.~zi1~. rarujcire!„. To ba1rJd'ryciL. tr'l')f1;e-'nCt•e po::;-11.i~ S'll!•rue iw:!e'!iz.eme, z·aija.ne "Prawy lepiej załatwić osobiście, w zau-
pomnitl o Zośce 'lecz Olia Ciągle go leszCZC' - wr:octS>ZCZ·aJt z~,,.mwn·t z ty~ .u w ~kron. fani u„. 
k o-c:J-.a . . ,Polkiaim:i" nk szcŻęc'.lziili mu ,,k.cp- Zwai~?J'.się .z,,si'C1~1Ta.nazi·~miię„. Al . ·- · . . ó .• , d U 
Uw ;.ęz:ien!e P·frbel miało wlafo1e n:i celu od r.Jiaików" i svturchafici'iw. „P·r.!.!C)'('ITil:t WY1CtaR"!'l•::•l·1 Zy~munta 7. ~ e me moze przectez P jSC 0 r~ę-

wrócen' e uwa"! malarz:it c.d piękn e j an~ielki A "''1'roŻl'.d i bi•'.1'r"'C....,,... nrij in.aichę, !!)fCJIWar.:lizilli du .:>lcdq _ctc;o! ~ogo więc tam posłać .. „ 
A„ 1 le n~~d z prrechc1:'.lni6w n1!1e iprv~ru- \.I ... "'" F~ Il-' u, z J ł 

„y poz 1rć sie na zaw5ze swej rywalki, -'i- ta\:{ l])f7.!e\Z t:l'.:i:ę„. · .amys, t _a
1 

Się„. . . . 
Zn~ka (!powiada Zrv:m111itowi, że zabiła s.zcz.ai!. że Z'Wiąza1ny W dorożce cz,}ciwi•rłk, Dcin.'.t::·no P~ rra:.~~.ii"i•e zamv»azono l·eżą- K~rneck1„.„ .zna go. przec1cz, bol\~cr 
Mahcl przez ni.eu~trofon~ć. siprawiadącv rz1eczywiiści13 w.ratż-ern'.1e ip.ija- 'l'' "' I t d 

Po .P.m· ~1y1:m d.o ~-odzi Zo~ka udaje si~. nieir?'o. m">wi pirawi~ię. Kaiżd'y są·~zPt ż,e ceigo na śm:!C('\i j-~!Zldtlii <liorożllrnrza. I c'.ię lll~ 1 zgo Zł się pomoc swemu przyJa-
do kry1owk1. w krnrei przetrzym:vwata Ma- 1.,,... • 

0 
•• : · ,.1 •• d k, , z Hr :„ Lell · 'f c1elow1..„ 

bel. lecz dowiaduje ~ie . że ani::ielka uciekta". p::n .... ianict .. flz• ... czywvsc!e .0~rwoz~ o cimi- . awi~a:nt0 pe• ;-Jv· "arz pogo o- Udała się wprost do niego. Zastafa go 
Pe\\·nei:o razu. i:dv w~·brali sie do „Móu- sa•natu p11arr~.~o ,.gosc·ta , ·kto"rie~ pod- wi~ ocuot osizJ1lorm0trne·go rndeirze1I1 Jiem ·dio- w domu. I3okser wysłuchał jej z natężo-

lin • Rouge" pod~zcdl do nich znany bokser,' rni1e..~Ji prawcJo:po2tiJthniie z IJ1TI'~ztcCrn. roz;kairza. , ną uwagą przejrzał list i oświ a dcz ył· 
Zdzlsl~w Kor~ecki. przyjaciel Zy~munta. j Nawcit 'P'Ta\Vcl~il\VV polklant s.tojący ,Prz-e.r;i·~o, w. a.d1zor~ •. s·l'~ .. '~r~hvo. 1-ecz na _ z·br,odn i' :-i·ze. 111uszą byc' 'wyl' i·y.c! '. 
Opowiada on. ze ma stanHć do walki z do- ~:.,, <l , h · 1·· i ' f śl d b · " t ~ d~ " ' 
trcltcza~owrm mistrzem Polski. Weberem, ~rzy. zti:.iei.gou. woc U• IC, n.e zaitrzyma. at z, roi ... '!1narzv nil\ ~1•1v \"/pa· · Dziś jes7.cze zwrócę się do kierownika 
Jec:r. nhawia sie porażki. I ciorozk1 w1rj1ząc i;r.rm11atowe mullltd'IH'Y Tyl~ko ·P'O. dwó~h Citl'Kl·ch Ma~el otrzy- Urzędn śled czc~o !.„ 
Pu·rle~as 1.a~ca bt>k1;er npow~ad.a Zoke. ~e , swych ko11e-g-ów. Maichnął tV'l•ko ipa.l'ł'C!- mata lt1st z ządan1·em za,pJaceaua 20.000 _ Ale 0 mnie, oczywiście, ani s ło-

zna M.abel 1e&zcz.e z T.<>-!'dvn~ ' t.eo spo-l~ał iąl ką dając Z!1WJk że pnrejruZJd J"est wolny i zifo+nch. wa ... - U])l'ZCdz1'ła· rro Zos'ka ... 
os•.a ln·.n w f odz:1 PomewaT. .Ma bel nikogo ' ' i.,y · ,., -

n'e zna la w Lodzi, więc b01kser zabrał ją do' - Rozum iem„. 13iedna Mabel... Cze-
Wamawy. Rozdział szesnasty mu nic dała mi odrazu znać?.„ 

K ornec1<i z po1t'ce.ni.a Zośki ma WISypać do 
herbaty Mabel trnszkę .• białego pronku" Widocznie obawiała się .•. - odparla 
wywn'ubce~o ata1k nalu, . O•.,.r•e•en1·e Zośka. - Nie chciała się narażać„. 

Zl te p rzysht~ę Zośka ma postrzelić We- „. A A Bokser roześmiał się głośno. 
bera w ręke. by ttniem.iżl"wić mu wysb,ple-.. 
nie w .rawo.dJch bo~s-er~kich. . I Po nieudanej napaści n~ obóz cygań- mężem.„ - odparła Zośka, kładl;fc na- - Narażać!... Komu miałaby się na-

Zriska postannw1la wyJechać :i:a1tTamce, ski Zośka wraz ze swymi towarzysza- cisk na ostatnie słowo. razić ?„. Takie wypadki zdarzają 5ię 
I w tym ce'u oclhvwa nstateczną Tozmowęl · ń·'t· d W· „. ~· ńl· ł · _ Ja również,. niestety, chciałabym przecież dość często i za każdym razem 
z Zygmuntem, informuJąc io o powziętym mi wr~ 1.:1.~1 o .arsz.aw~. ,.n„ aZ' ~ się złocz y1iców chwytano w chwili, gdy od-
planie. w sytuaci1, godneJ naiwyzszego pozało- się z nim zobaczyć„. b 1 

d 1 
Oka7.nlo i;ie !cdnnk, te Ja§ został por- wania. Bez pieniędzy, bez dachu nad - Jakto?„. Czy Zygmunta niema w icra i pieni ą ze .. ,. Może pani być zupeł-

wany przeli! n!e7.nanvc11 sprawców i Zośka głową włóczyła się po ulicach Warsza- Warszawie?.„ 
1
nie spokojna. już ja tę sprawę zaśłatwię„. 

mu~i odłożyć .i.wól w:vlazd. wy unikainc spotkania z władzami bez- - Pani lepiej powinna o tern wie- )ziś jeszcze kiercwn ik Urzędu ledcze-
Zn~ka nahiera IH7.ekonanla. ie porwa· · ' ń · d · .1. go będzie o wszystkiem powiadomiony .•. 

nla dnkom1la banda e:vs:anńw. Ptecze stwa. ZIC1.;„. K 
\V mlccir.:vczasle z~~gmunt „obiera sle 11 Dwa razy wysłała już rozpaczliwe Nic z tego nie rozumiem„. Gdzie jestł ornecki wyszedł razem z Zośką. 

Mcibel. Pewnel?n '"iecT.oru. 11;dv obole ~ied1 'isty do Zygmunta, lecz nie otrzymywa- Zygmunt?„. Zbliża_ła się. ju~ godzina dz_icsi'.\ ta. 
w k~wiarni. riod~hodzi do nich ~okser Kor- ta odpowiedzi. . _ Porwali go„. ; ~a rogu pozegna~1 się. Kornecki szyb-
ne_ckl. kt6rv noc;i na palcu lewe1 reki pler- _Zapomniał 0 mnie„. _myślała._ Choć Mabel mówiła łamaną polszczy- Jom krokiem zmierza! do Urzędu Slcd-
śc1eri z amedvstem. T d · . 'ł t · lk · d k z 'k tk · ł czego Nagle Mahel krzvkneła srlośno 1 zemdla-• eraz, g Y się ozem z ą ang1c ą, my- zną, Je na os a wszys o rozumw a. _ · . . . , 
ta. Wyprowadzono in z lokalu. śli, że może już nie odpowiadać na moje - Porwali?„. W jaki sposób?„. Kic-j Zastanawiał ~ię , .czy. POJechnc t~k-

Okazalo i;fe. że Mahel zauważyła na pal- listy„. dy to się stało?„. sów~q, lecz pomc:waz wieczór byt c1e-
cu Korneckiego 1?ierścień .ie! olea. Postanowiła udać się do niego i po- -.- Nie wiem„. Przed trzema dniami pły 1 ui~ wy~h?dzi! przez cały dzień, po-

. Zvl': 1~111 ~t śledzi Korneckiego. który wcho- mówić z nim osobiście. Uczyniła to z za- mąż mój wyszedł po południu i więcej stanowił zazyc wieczornego spac'.:!ru. 
dz1 do 1ak 1 es:nś 11alacyku, należncego do ta· h . lk' I ś dkó . t . I . . . ó 'ł W · I ·1 · d dł d · · I · · 
Jemniczcgo Towarzystwa „Astra". c owa mem wsze te 1 ro w os roz- JUZ me wr c1 .„ pewneJ c 1w1 1 po sze on Ja os 

Następnego dnja Zygmunt udale sle do naści. Wybrała najodpowiedniejszą porę - Więc może ... mu się coś stało?„. przyzwoicie odziany mężczyzna i rzekł 
o'~ei:o. pala-cyku i z.ostlle uwieziony J)l'zez wieczorną, gdy sądziła, że zastanie Zy- Może leży w szpitalu?.„ cichym głosem: 
taieU':ii~~~~~th ~/~~~~111 a;~Y· przewieść na Inne gmunta samego. Ma bel uśmiechnęła się szyderczC?. . -:. Pr~c~raszam pana„. Od dwuch 
mieJsce przebicraia ~ię za policJantów. Posłała na górę dozorcę z kartką. - Pani chce mnie skierować na fał- dn_i nic me Jadł~m„. . . . 
. Zygmunt. i!lrzawszy palicJantów ucieszył Dozorca wrócił, oświadczając: szywe ślady„. Zygmunta niema w ża- Bokser przyJrzał się meznaiomemu I 

s1e ogmmr11e 1 za wolał· p Cl • k' · 1 odparł· 
- Ach jak się ciesze' Panowie przyszli - ana tromans tego mema._ dnym szpitalu.„ Został poprostu uwięzio- ' N' d b 

w samn Pore!... Ci zbÓi~„~hcleli mnie zaka- Nie uwierzyła. S4dziła. że chciał się ny„. Złoczyńcy żądają 20.000 złotych -S ie man; ro nyc.h... . . 
tropić!„. C.zy złapaliŚ<.ie tych łotrów?!„. jej pozbyć w ten sposób. Weszła fta gó- okupu za niego„. ze.dt daleJ pustą t~hcą, me zwazając 

- Tak jest! - odJ?aorl jeden z handl'.- rę. Zapukała. _ Czy otrzymata pani jakiś list?„. na t~, ze natarczywy zeb1:ak postępował 
tów, przcbra.ny za J?Ohclanta. - Teraz musi- Drzwi otworzyła jej Mabel _ Oto jest proszę za mm, naprzykrzając się monotonną 
my stąd szybko uciekać.!„. • . . · , . • . „. prośbą· 

Zygmunt pierwszy wybiegł z lochą J)i· Zoska chciała się cofnąć, ale było Już Zoska wzięła list do ręki i przeczy-, 0 d . . . . dl Prost' ł-
wni.czncsr~. lecz ~agle po.~wa!y go Jaki~ sil- zapóźno. tata: - wa n~ me me Ja em„. 
ne rc:cee i powaliły na ziemię. · I Mabel poznała ją odrazu. - Mąż Pani jest zdrów i cały. Pro- bym 0 wsparcie ... 

- Na pomoc I - wrzasnął malarz, bro- p ·? 1 dz' ·r · c:- • t ć 20 OOO ł h k 
niac się zaciekle i lk.ząc na to, że policJan.cl - . am .. - z 1w1 a się. - 1110 pam I sze p:zv.go owa .. z otyc. . ? upu, 
wybawiól io .z tel opresJL }tu robi?.„ a wyJdzte. na wolnosć. W nnJbl!zszych (Dalszy ciąg j Uf ro). 

- Chciałabym się zobaczyć z pani dniach otrzyma pani dalsze zlecenia. Je- " · • ..., .., , ~ -~ .., • . ~ , . „ „ . 

' 
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„K BIETA I SZPIE 
Fascynująco epizody z niedostępnych tajników wywiadu niemiecko • rosyjskiego - w rolach głównych ulubieniec cales;:o świata WILLI 
fRITSCH. Fascynująca posągowa BRYGIDA HBLM. - Nadprogramy. - Poczatek seansów o si:odz. Ili-cl ,,. po!. w soh. i nie dz. 0 ii!· 12 w pot 

WWWUJIWl7MMfWW.§@# ;HfAłMM*SD' • ' Mi ,,. 

1•szy D:iwięJ~owy Kino•Teatr w Lodzi Ostatnie dni - Wapania13' fllm dźwh;kow3' 

Dziś i dn! nast. 

„SPLE DID" „w KAżDYM PORCIE DZIEWCZYNA" 
NARUTow1c:zA 20 W roli głównej król piosenki Albert Prejean. Początek o g. 4-ej. - Ceny m :ejsc zniżone 

li!!Wl1Dl!Si!l!D!'ill' lll'ill~& @MfiiMRi • 

EDUS Film odznaczony 
1-szą nagrodą I 9 OL '' 'W roli głównei NORMA SHEARER. wielki tral!ik LIONEL BARRYMORE oraz następca Rudo:fa Vahntino CLARK GABLE. · 

· NADPKOGRAM: Najnowny tygodnik diwiękowy p_.ramountu oraz aktualności krajowe. - Początek o ~· 4.30, 

Ddś I cfn i nas t t: pnych Passe partouts i · bilety ulgowe ważne 
''*' #4411-§i*'# AA s aanas ··aa ; w ff nnc :ma 4 ., 

,, . 

> I 
3 . l'. 
o lf. ' 
~ . 

!I 
olśni, żachwvd I oczaruje swym wspani·atym 
dźwiękow;:em najuows:zei i:>rodukcli europejskie p~~~z!c~NI NASTĘPNYCH! - R,ozkoszna A N Ny Q N DR A 

CWRAJ '' 
Dżwiękow3' Kino • Teatr 

„W~~[Włl" 
CJl6wna 1 

Dz!~ i doi 11aslę onvch. 
:SW 

r Dr. I 
.lW. BALICKA--

ul. P'~otrkowska 200 
róg Pustej 

Nr. tel. l 94·03, 

W.asce zdrowie, Szcz~ście i powodą:enle Z3'~; 
ciowe, Duże ofiary materjalne · 

olśniewającego sa.aperfUmu 
Paramountu prod. 1932 r. 

CbOroby skórne I weneryczne 
przyjmuje wyłącznie koblely i dzieci 

od l efo 3 i od 7 do S·ei • ,....,„„„ ---..- ------ ...._ __ _ 

zależne są od iakości towaru. Nie każ:lv dowolnie zachwa 
lany towar. lecz w ciąl!u dziesiątków lat w całym świecie 

wypróbowana jakość za•łu~u · e na Wane zaufanie. 

TYLKO „O L L· A" --

Cała Europa jest dziś pod wrażeniem niebywaiej 
rewelacji artystycznej 

·KL I NDo!dÓGI' ER· sDPfiliER 10~' s. K illDr 
l powróc:lł. I . 

Spec. chor. wener3'czn. skórnychlUl. 6-QO ~\erom 1 1Chorob~ skórne, ~ene· 
i włosów (porady seksualne).] telefon 2_2o.26. lryczne I moczopłc1owe 
ANDR.ZEJA 2. TEL. 132-28 Char. skórne, dróg Ewangielicka 2, tel. 129-45 

Przy1muje od 9- I 1 I S-8. moczowych. wene·1 . . · 

Pl I 
w niedziele I świeta od 10-12 . k b' Przy•mu:e od 8-2 1 6-8 

ar enil . . -------.:- rvczne 1 o 1ece. D.a an od 5-6 

'

Przv ·m. od 9 do 12 p 
Dr. med. i od s do 9 w. . . H LU bi C ~ W niedziele i świę· Dr. Med. 

01.Btr· „1„11 cho:'oby skórne, weneryczne ,· ~d~~i~l~a1~~!z2~kal · L. NITECKI Ull I moczopłciowe. ma dla pań,, lampa 

C 
• I · a.r. 7 ! kwarc;owa, choroby skórne, weneryczne · 

w filmie '1snulym na tle 
aktualnych wvdarzeń na 
froncie chińsko • japoń 
skirn p. t. 

UIU~HU-
II~Rin 

eg1e n1ana n!! i moczopłdowe 
Dr. med. NA'•'R.-.T 32 Tel. 213·18 

według starej t1ąmeracii Cegielniana 43 R p 8 · VY u • 
telefon 141-32 O ZH n~r· przyjrnuje od 8-10 rano f od 4--8 wie 

Przyjmuie Qd g 8-10 12-2, 5-S w. 1·cz6r, w niedz. i święta od 9-IZ w poi. 
oedziele i święta od 9:-11 - . ------ ·- „. - ----. 

Dzielna Ne 9,, · DOKTóR 
DR. Mf.D. tel ·128-98 w li„ k„ M. HELLER Spec~;~:!~ch~horób • uagunnws I 

wenerycznych I Piotrkowska 70, tel. 1~1-83. 
cbor. skórne, ~eneryezne I moczo- . 1 . h Choroby skórne weneryczne i mo• 

płciowe 1 moczop c1owvc • , • 

NAWROT. N T I 9 8 Przy1m. od 8-10 i 4-8 czopłc1owe 
. . r. 2, ele on 17 • 9 w niedz. i święta (Naświetlanie promieniami Roentgena) 

przy1mu1e do 10 rano i od 4-8 ppol. od 9_ 12. Przyjmnle od 8 i p61 do 10 r pól, od 
dla pa~ spec. od 4 - 5-eJ, 1-- · _ 1 do 2· i pól i od 6 do 8 i pól wiecz. 

_!lledz. .!_!w1ęt~~-~o _POł:._ W Pabjilnicact. W niedziele i święta od IO f. do I pp. 
. ans!ielskiet!o udzie- --------------~---.--

w pozost. rolach PORADNIA la ru.tvnowana n.au-I DOKT6R 

A• n a wav Wf Hf ft~ l O~ I [ l H ~ pi~~irc~:i0f~!::::-1H Wołkowyski WOftCI kani D·rowa Szen- • 

Cll B 
„ k Lekarzy „ specjalistów cer~/~:....:c;,h;. 5 Cegielniana N2 4, 

Vfl r00 ZAWADZKA 1. telefon 216-90. 
tel. 205-38 L li • • choroby weneryczne, 

• czynna od s rano ~o 9 wtecz6r. enCJI skórne 1 moczopłciowe 
11- l I przvimu1e . • ' . • 

Pocza,tt!k o godz. 4-ej po południu. 

Passepartout, bezpt. bilety oraz bilety ulg. bezwzgl. ntewaine. Dla. uni­
knięcia natłoku Dyrekcja uprzejmie prosi o przybywanie na wcze~nięJsze seanse. 

2- 3) kobieta-lekarz angielskiego ""· niedziele I święta od a:. 9-!· 
w i>iectzielę ł łwi i:la od 9-2 pp. udziela rutynowana Przy1111u1e od gudz" 8-Z I od o-9. 

• l•cJtnie chorób nauczycielka Janl• -- --- - ~· 

WENERVCZNYC.H I SKóRNYCłl. na Mandelłort, Dr Hl\bTRBCHT Potada s zł. Południowa 24 „ m.13, • 
WVPO, VCZAM suk me ~luhne oraz ba ł•I· 164• oa. h b •·"r ., l 
Jowe po cenie niskil:i Piotrkowska 294 • · C oro Y Sąo Il weneryczue · moczo· 

· · · · ......... - ~ płciowe. 
pqiwa oficyna Ili P_h:tro~ .„ PIOTRKOWSKA - 10 . . Telefon ?45~3t. 
~UPU! "atyetimtast wannQ i kocio! lr4 Przyjrnule od 8-f).30 r. 1 12.30-1,JO 
pielowy w dobrym stanie. Wiarfom•,$t po poi.; S-9 wiecz. W niedziele i świę-
te!. a~a.35 od ll·ei '10 3 110 poi. łll 10.....i rą.no, · 



Inauguracja sezonu lekkoatletycznego w łaodzt ;z.w~!~!~ .~!~1~,~~h 
St t K k „, S tk ' · • W środę dnia G b. m. o godz. 21-cJ aros a, rawczy I mę owna ZWYClęzcaml odh((ctzic się w ouecnym 1oka1u kluhl)· 

b ieg o' W na pr ełaJ· •·-. wym przy ul_. Piotrkowskiej 115, wal-• · Z . ne zebran;e Zydowskicgo Klubu Moto-

SeZlon ldkikoatkf~"'Czny w Łocliz.l zo-1 Starosta 1utrzyma1ł telf11Jpo do kmica i. KarcziewsJd (SKS), JO) Szubeirt (Zj.). ro:"'c~o w Ł.odzi. z. nast1tPLlh\cym po-
stał w dm:ht wcz1orajszy·rn . otwarty pod w cos1konail1ej form~e prŻy·był do mety, Chotoszczyk (Zj.), którv przybył jako 

1

. rz,id)ki2e~ d.zie:nnym. 
dobrem.i a1u1sipicja.mi. Piękna, prawd•zi- jako p!1e1rwszy w d101:trym czasi·e 8.01,8 szósty został z.dys.kwu.lifikowanv. I3.i·eg 1. '1gai.cn c. . 
wbe wios·eirma petgada, 60-;;ru zawod1ni- wyprziedzajac z.na.cz.nie swyd1 :rywali. u1lmńczyli wszyscy zawodlnicy, przyczem 2! Wybor prezyd~um walnego ze-
ków na starde, <lohre stos•um1kawo cz:i.- Na d·rug-i1e mi~2jsce wvsu.nął się cto!}tero szas ostatni·eigo wyn,1sil 10.51,8. · brama. . . . 
sy - wrh1nę1ly na optymistyczny na- na Hni!.St:w Wróblews.ki, p•o zaciętej wal-I Po bi·e;{ach oohylo si·ę uroc:vste wrę- . 3) Sprawo~danr~ komitetu organita-
strój i bs·Jy dobrytn px7.ątki·em. ŁOZLA re z,e s.wyim ko1J.e1gą klubowym Pc.Ja:ki·em 

1 

czeni·e żetonów i b. gu.stownych d'yipl-o- cyJnego (z~f0~YC!elr). 
prz~1gotowa·f na sezo:i hidący barć1zo 8.14 4, dalsz,e miejsca zajęli: Nagajczyik mów. Org-ain~:rncia zawoc!6w sprawna 4) PrzyJęcie członków w poczet 
ob:łoc.uJący I wa·rtościowy program, htó- (KE). 5) TrzciJ1ski (Geyer, 6) Iiany~t, otlczuwailo się j•eid1nak brak sędziów kon- ' klubu. . . 
ty o tle zostaJili1e z.reali:lo-wa1ny poruszy 7) Scó..i.fa (Strz•el~ic), 8) Dę·ka (O), 9) 1.troln:v-·ch. A. 5) Uchwalenie budzetu na rok 1932; 
i jnwnością k11lejącą u nas \€kkoatlety- 6) \Vrbór zarządu. . 
kę ' - w kaiidym raz.i•e p·oiezątek wew-I „ „ _ . · 7) Wybór kom;sji rcw1zyjnef. 
rajSJZY, który'm ~y·ł d·oroa1n~ b'.1~.lf n,a- P1-e•\IDllT&'!lfe h ... J·e '11.Ro..,e 8) Wybór są~u h_ouorowcgo. 
prze1faj na Zdrow1.u.. był caJ:kriem urda.ny. li WW a"& -·~ ~ VW 9) Wolne wmosk.1. 

Na p'•etwszy o~k::1i pos7.;f! „niiesto'\va-1 .2nu«:it:~dn:ro .€iegU9 §arfiol"ni i 'ff'arfu 
rz.ys11e1nl". Na strrrc:1e stanęŁo lich 22. Po I . ' • • ' • • . a· n chen' ski \V Zglarzu I 

zw:11kf•ej w tnikiich W'.i:l!'adlkach fcfo~raf.ii 1 War~zawa: W dn',tt wczora.1szym .rn~!an. Prowadzenie z?obył dla Cra- U U · 
i obja.foii:ni'll trasy p.rz•eiz kpt. .Ta.neiwsiki·e- o~hyt się ~ Warszawie me.cz ligowy covi1 M_alczyk, !~cz wkrotce po_t:m wy· !vieprawdovodobny wynik ~,asa" 
\:o, na st.rzał starfe:ra rnsz~'li w ni•e.zwy- m1ędz.y LegJą. a Ruchem,- ~tory zakon.~ równan :e dla Warty uzy?kał Sz_crfke, polskiego pływactwa 
~J.e s7.vb!<;em t·empie, las·em, by wydio- czyt s.ę zastuzoncm zwycięstwem LegJi drugą bramkę ztlohyJ w p;crwszcJ po-
stać się wkr!)tce na pta.sczystą otwartą w stosunku 2:1 (2:1). Przez cały czas łowie dla drużyny poznańsl(ej Nowac- W ·dniu wczorajszym odbyły się w 
d·ro~ę b!1;:gnącą <lo:)k.ofa stawu, dalej zaś g!"y uti"zymała s:ę przewaga Legji i do- ki. . Po przerwie obraz gry n:e ulega 

1 basęnie Zgierskim wielkie_ zawody pły­
,,~xlk pQ1111111it~rn i prowadzącą i;p·owrotem pero w ostatnich 15-tu m·nutach c~ę- zmianie, znów Warta częściej naciera ! wackie z: udziałem zawodników ~arszaw 
na miejsce start'U. ściej do gtosu przychodz.;ł Ruch. W 16 i zdobywa trzecią bramkę przez No- : skich. Czasy uzyskane są doskonąłe, a 

D21cyd1ująca wa!lika roz.egra.ta się m'.ę- minucie p'.erwszą bramkę dla woj'>ko- wackiego. Wreszcie udnje s;ę zdobyć . nawet często nieprawdopodobne. Tło· 
d1zy biiega.czaim! w gmpi·e cz.ot·owej, któ- wych zdobył Przeździecki. lecz \V 31-ej Malczykowi drugą bramkę dla Cracovii . maczą się one jednak krót~ości~ basenu 
ra o~'ie•rwa:ła s·ię ni·e-co od zawcdinfków Ruch wyrównał ze strzału Włodarza. i mecz kmkzy się przy stanie 3:2. (10 m.), a tem .samem d~~ą 1l?śc1~ nawro 
;:iowst.~itych. Wreszde na fiinii1szu wy- Decydu '.ącą o zwydęstw:e br:amkę Le- · Kraków: Garbarnia - Warszawian- łów. Poszczegolne wyniki os1ągmę.to na· 
<:•rmąt się na p'e.nvs.z.e mi•ejsce Krawc?:yk gja zdobyta przez Nawrota w 42--ej mi- ka 4:2 (3:0). Rozegrany w Krakowie . stępując;e: 100 m. stylem dowolnym: 1) 
fl.-16.4 ńuiż za n:m wzy1bl•ed S?:tc7ieciJ1ski nuc·e. gdyż no przerwie pom:mo oąo- mecz J'.gowy m;ędzy tamtejszą Garhar- ! Bocl!eńsk_i sy,4 sek:, ~zas równy rekor­
fi.37,6, a o parę m:=tró~ w t~1le Oerst·e•n- pólnych wys 'tków wynik pozostał nie- nią a Warszawi anką miał n:eoczekiwa- d?:VI _Weismillera (swiatowen;m), 2) Kar· 
d·c•rf. Za-wi-órd-f Berfows;Jd, który z.nalad zmien'o11v. W Legji W}TÓżnili się Na- ny przebieg. Już w pierwszych 1-5-tu p_msk1 1,02, 3) Szwan.kowski, 11 ?0łtv: 
się <l10l))'.12TO na cz.wa·rtem mi1eJ~cu. · Jatko wrot ; Martyna, zaś w Ruchu Włodarz minutach Garbarnia zdobywa wskutek siak i 5) S~an~owski II. Trze1 P!erws~ 
f•iąty prz.ybyt Os1i.:chows~i, k!<ńrY !·eid- i Badura. Obie drużyny wystąp:!y w nieporozumien:a obrony Warszawianki są zawodmkami AZS., pozostali zas 
11!r:r.cze Z1illsfa:t za potrąca.me w b~e:gu zid1Y- zeszłorocznych składach (Legia jedvnle aż trzy bramki przez Smoczka. Ratora ŁKS-u. . 
f.fkwail-mkowany, talk. iż piąte miejsce zi0- bez Gszewskjego). Sędziował inż. Gra- i Joksza. no przerwie Joksz zdoby\va 1 100 m. nawzna~: t} Jastrzębski (A~S) 
s:tailo prz~1.,.;na111e Młot:kiewiczc~v~ Nile bowsi'.d. I czwartą .bramkę zaś Warszawianka '1,211 2) · Malanowicz (AZ~l 1:28, 3) Gin­
ukończ:v1•0 ~iqg-u <lwu•~h zawr,:1in•r!kow. . I Poznań: Wara - Crncovia 3:2· (2:0. stopn:owo rozgrywa się i zdobywa ter (LKS) l,3 t.5, 41 Matysiakowna (AZS) 
, W b:·e~. pa~ ~.tn,rtowafo 8. zawadim- Mecz rozegrany \V dniu wczorajszym wreszcie dw'-e bramki przez Królew;ec-

1
1•40·6· , . 

cz€11c. .NaJWN}ceJ h.cumo na kul-ka.kwtna. w Poznaniu o m"śtrzo<:tw·o l"cri uplvnąf ki"'O'O i· KornrroJda Sędz:ował p S-chne1·- tOO m. stylem klasycznyi.n. A1}zsGmter) 
· t • : , · ....... h , " :,..h " · '- '"' ·, . · „ .„ ~ < • • (ŁKS) 1 21 5 2) Gałkowski I ) 3 

'JTillS .tz},Nę ..o~ręim w v:~gac sre:rn.·'.'-'' ood znak"em przewą~1 Warty, ktoreJ der. '. ' ' · ' 
Gtaz.ewską z ŁKS-u. N~e obe.s.zJo sl!ę i·e- ·tak , : . , .1 · d b. k k i Kowalski (AZS). Czas Gm tera lepszy. o 
rl\nciJk bez; ni:es•y·dlz~a:riki. PomimC'I iż Ola- _"fl · s;z;ęscieJ gosci po mrn ą ra-: 5 sek. od rek. polskiego tłómaczy sfę 
ż~wsQrn prowadiziiifa dio s:fa,;tu p.rawte nia I -~ również dużą ilością nawrotó~v. 
ca:h.in1 dys.tain.si1e na finrsmu •. wt.pęifa" ją s tk • · ; 1· ł kl I\ Sztafeta 3X20 stylem zmiennym: 1) 
pewni1e OSilir_>-1m spin~rbe~ jej ko!·eż;11tka nn . !;Bn~2 o mis rz.os wo asy LI~S-juniorzy 42,6, 2) AZS zespół żeń-
klllllbawa, w11etk·e ob)ecmaca Smęftkowna iłłJ 1'3 U U.~ I ski. · 
w cz.ris.~1e 4.9 2 (cz.as oiaz-ewsk~e.j 4.14). Pl '.:lrwsz:i n-iesood 1ianki w arach o punkty Sztafeta 3X40 stylem zmiennym: 1) 
TTzecia p•r.zyb;t'.'l?'fa S1'11den.ni·cka 4.27.2, 

1

, · '"' "'" ' ~ E> AZS. 1,2,3, 2) AZS ~I 1,28, 3) ł.KS 1.30.8 
4) Mate:równa (Zj), 5) FaJnówna J. (Ma- \V dniu wczorajszym odbyły się na-J·~wycięstwem Widzewa w stosunku 4:2 Sk?k1 z trampoliny: 1) Endert (ŁKS), 
kabi). Je1d!na z.aw0t::'1nicaka 0~1pa,d1fa. stęp11j:1ce 111ecze Q mistrzostwo w okrę- (2:2). I' 2) Klemman (Mak). 

Na..idet.1<:awszą walkę st.oczy.li jei~1m11k gu łódzkim: I ŁKS. Ih. - Orkan 3:0 (:to). Rozegra Mecz water·pol? A?S-ŁKS kom?· z 
biif1g-21:.z1e ~t'!"wa ·:i~·s·".eni'. w i.:ron~1e któ- ! !uryści - WK~. 5:1 (t :O) .. Mecz p~- · ny :v godz,inac~ pop~tudnio.wych mecz A~S~em ?:6. Orgamzac1a dobra. Pubhcz· 
nich zna.l1ezli się z.na.ni sred1rno· 1 dlf.u•go- , wyzszv, który me odbyt się w dniu pomiędzy powyzszem1 druzynami za- _ i;iosci duzo. 
d}1~rrn1~ciwcy k1~rn.lni. Ni·e zabrnkło na- ~ wczorajszrm na boisku DOK.,- przy- koikzvł się pewnem zwycięstwem Ł."I 
\Viet ma,ra1Jo6czyka Scdiuły... Ogóiiem ; niósł wysokie zwycięstwo drużynie K. S-u w stosunku 3:0. ŁKS. miał przez j • • 
tr~1-'iz.:re,stu. l!epszej db której bramki zdobyli: tly- : cały czas meczu przewagę i wszystkie ł Kluby prow1nc1onalnB 

Tuż po ~trza·l·e wysrnnąt się na c-z-ot,o kieł 2, Chojnacki 2 i Stawicki ,i. . I bramki zdob~ł prze~ Król~ .. Przedmecz 1 . . J 
Stara:::fa. (ZJeidn;J. ktr;ry w fardlnym sty1lu I Przedmecz rezerw zakonczyt się rezerw zakonczył się wymk1em 2:0 dla I! .. me są w stame utrzymywać 
prow21-'171l~ w rowrr-onne•r11em ostrem tern- bezbramkowo 0:0 .(0:0). !tKS-u. . sekcii pi/karskich. 
i:~)e„~8tv hiieg. Prń<boiwaJ go p:ircC\'ro1t~l1el ?KS. - ~idzew 4:1 (2:1). Mec~ wczol PT~. - Hakoah 2_:0 (1:0). :W.dniu j . . . . .. 
c1n1sc Peila~ (ŁKS), f1e.cz bez.sik1urte1cm11e. ~ raJszy o mistrzostwo klasy A, ktory od- wczoraiszym odbyt się w PabJamcach · . Kl~~y piłk~rski.e na tereme prowt~CJt 
•••••••••••••••• był się na boisku Widzew·a. zakoliczył na boisku Kruschcendcra mecz piłkar· łodz.kieJ przezywa1ą bardzo powazny 

1 się nadspodziewanie wysoką porażką ski o mistrzotswo klasy A między tam- kryzys. . . 

Walna ZabrBD;B \Vidzcwa. Bramki db Strzeleckiego Kl. tejszym klubem PTC. a ttakoahem zl . pono~zą n~m, ze pod zna.kiem. zapy· 
. Ił i . ~p. zdobyli C?crski 3 i Ant.:;rnk 1, zaś Lodzi, który zakończył się zwycię-! tama stoi udzi?.ł. Sokoł~ zgie.rsk1ego w 

Zw•ązku Związków ~vortowvch cl.I~ Widzewa ---:- faskó_la I. W ~rużynie ; st~vcm pabjani~zan w stosunku 2:0. J kl~~?A~ach, piłkarskich 0 mistrzostwo 
W d ·u cz aJ"sz m odbyło się w Widzew~ zawiódł_ b1n111lrnrz 1 pomoc. (~I.O). J~di:ą b1amkę dla PTC. zdobył Kl b f kt" t .1 -< ń .1 . 

m. w pr Y · e f'< Sędziował p. P1ctsch. I ::Szymansk1, druga zaś była samobój- u en, . ory_ u raci ~we,..o a1 ep 
Warszawie pod przew!ld~1~tw ~1 r : 'I Przedmecz rezerw ' zako1iczył się cza. szeg.o zawodnika s.p. ~ap1tczaka (uległ 
Ulrycha walne zebranie Związku Zwi,\Z- . . tragicznemu wypadkowi) oraz zmuszony 
ków, przyczem do izarzadu wybrani zo- --- --- był udzielić zwolnień kilku czołowym 

:stali pp.: ptk. Glabisz. inż. Loth, dyr. L<.'- łłurm·1 - zaw"'11:szony B'obse.rzy un·10' nn piłkarzom, którzy wcieleni zostali do 
siewicz, dr. Wojakowski. Z ważniej- u n u szeregów wojskowych, nie iest w stanie 
szych _uchwał po~ta~ov:iono wszczqć Na wczoraiszem posiedzeniu f. A. 1• zwvciężajq 11 :S sklei~ dn.~żyny, która. po~rałiłaby ode-
starama w celu zmes1ema zakazu nalc- i (M" d· . d .. k 1 kk 1 grać 1akąs rolę w klasie B. 
żen'a młodzieży szkolnej do stowarzy- · . 1 ~ zynaro owe~o. z wiąz u e oat e- \V dniu wczorajszym odhyfy c;ię w , Mniej więcej tak samo · przedstawia 
.szeń sportowych oraz uchwałr1110 uti zie- tycznego) w Berhnte była rozpatrywa• I Łodzi międzynarodowe zawoJy be- się sytuacja zeszłorocznego beniaminka 
lić wszelkich pełnomocnictw Komitcto- ma miedzy Innem) słynna sprawa fran-

1 
kscrskie między drużynami: Union a klasy A KKS-u z Kalisza, który przeży· 

wi Olimpijskiemu. cuskkgo rekordzi~ty świata Ladoume· Obeschlcsien 31, które przyniosły wy- wa kryzys finansowy i nie jest w stanie 
Blegi łekkoallełyczoe guc. Powody dyskwalifikacji okazały! sokie zwycięstwo pięściarzy łódzkich. zasł?okoić„ nainiezbęCl~icjszych ~otrzeb 

k • · się tak ważne, że P. A. I. zdecydował się : Wyniki szczegófow~ podług kolejności swe1 sekc11 footbalowei. 
. W . raJ.U nie zmienić decyzji fraucusklcgo z wiąz- ! w~_g, ,br-I:· 11.:i,s.t~~iuJące: .Lungn,cr z;e-L~.- ł t • • 

w dmu wczoraJszym odbyt się w ku. . l111SO\l.al z Bru.:rcm_ 11. Mross ~(J) prze- 1 1 108 y urn1e1u 
kraju cały szereg biegów W Poznaniu il grai na punkty z B1ccrcm li (G), Kreut- tenisowego 
• b' t t . K . . '4 5' kl Pozatcm rozpatrywano sprawę Nur· wurst (G) z·1ko1'1czul z l'nnkic1r1 (U w 1egu am eiszego unera na . · m. . ' •J • ' · : M t C I 
zwyciężyf Janowski (Warta) 14.45 mk~o. 11io11). Szlcgcl wygrał na punkty z Man· W non e ar 0 

przed Rolińskim 14.46. we Lwowie w! Na podstawie konkretnych zarzutów 111em (O), Uaranowski (U) znokautowat WczoraJ w Monte Cnrlo zakończony 
biegu naprzełaj na tym samym dystan- wielki fin został narazie zawieszony I w I-ej rundzie Kucharskiego trn. Lęch został turniej tenisowy. 
sie zwycieżył Ja W?rski w czasie. 14.39, 

1 
sprawę przekazano fińskiemu związko- 1 Lech zrcmit'owal z S~idlcm (.Ul, Wurm I W finale f ra~cuz Be.rn.ai:d. pobił swe­

w Warszaw1_e w biegu naprzetaJ .na .5 wl lcl{l<0atletyczuemu. '~·~grał na punkty ~ Ż?l~ndk1em (()b) i 1 ~o rodaka Merlina po ctęzkreJ w_akc 6:fł, 
klm. zwyclęzył Puchalski w czasie 191 Warto zaznaczyć że delegaci fran I :-tibbe wy~rnl rownrcz na punkty z ; l :6, 5:7, 6:2, 6:3. Bernard w pótfmale po~ 
m. 01 sek. i na Śląsku w biegu o puhar · ' :~ychterem (0). Ogólny wynik 11 :5 dla konał niem ca liaentschn 10;8, 8:6, który 
na 5.6 klm. zwyciężył Iiartlik w cz-asie ruscy w dys.kusJl nad spraw_ą Nurmłegc Unlonu. Sędz .iował w ringu p. Koś~ii:l- 1J•tk wiadomo w noprzednitn turnieju 
20 111~ 25 sek. przed Sitko, 1 ulc brali udziału. · ' ski z Poznani~ .· ! wyeliminował Tloczy1iskicgo. , -

" 
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·a ew 
na sali balowej 

Xie.a01uAłu 01vpadeA 
.., 'eannes 

Paryż, 4 kwle~uia. 
(Telegram własny). 

(t) Donoszą z C.rnne~ o niezwy­
kłym wypadku, k •.Sry miał micj3ce 
wczoraj na jednym z bal5V<. na którym 
c'becnych · był0 około GOO osób. Jako 
?.trakcja balu sprowadzony został lew 
w klatce. w pewnym mc>mencie lew 
'\\<ydostał się z klatki. wyw 1'.ują\.· oczy­
wiście niesłychaną pan:k"' w~ród 1pśd· 
'Wszyscy rzucili się ku lrzw1.·m wvj­
ściowym. Kilka ;)SÓb ni.e str,'t·::f.J jednak 
przytomności i polecił.> orki~st"ze da­
lej grać foXtrotta. Pogromcy ZWier lat 
udało się wkrótce sprowadzić z po-w r<>. 
tern do .klatlki Iwa. Kilka osób został:> 
poturbowanych. 
· Na balu tym obecne były wybitne 

jednostki ze sfer towarzyskich, a .Mię­
dzy nimi książę rosyjski, Borys .l\oma­
now. 

13 letni uczeń 
por01anv ..., .'.JJieDt«:sreft 

Hamburg, 4 kwietnia. 
(Telegram własny), 

(t) Policja kryminalna bada obecnie 
nlezwykłą aferę. która przypom.r.a por­
wanie dziecka Lindbergha. 

Od dnia 19 marca r. b. zaginął 13- f 
ietni uczeń, Rudolf Alg-ermissen. f;~cd 
kilku dniami do rodziców zag·n ouc,&o 
chf.opca nadszedł list z żądaniem vkll{;U 
w wysokości 1000 marek. W l1~t. .e t.1 m 
sprawcy porwania ucznia don >Sią ll;­
dzi:com, iż chłopiec znajduje się \\ :.,cl­
piecznem miejscu, jest zdrów, a1e }1,,..,li 
todzice chcą, aby został utrz' n;ctnv I 
i;rzy życiu, muszą natychmiast z.io;~3' ć 

1932 Nr. 94 

Wcf!iel zo kow~ 

Kryzys światowy doprowadził do odrodzenia sle handlu wymiennego. BrazyUa. posiadająca naJwiększe plantacJe ka· 
wy na świecie, przesyła obecnie 300.000 worków kawy do Europy (z prawej strony na zdjęciu) ł otrzymuje za to 

odpowiednią ilość węgla z kopalń europejskich (z lewej). 

fio ocli 

Jedno z amerykańskich towarzystw filmowych uruchomiło wędrowne kino 
dźwiękowe na samochodzie specjalnej konstrukcii. l(ino to objeżdża małe mia· 

steczka prowincjonałne, wyświetlajac wszędzie filmy dźwiękowe. 

Bratersi<i pocałunek 
Mussoliniego 

żąciany okul?' ••••••••••••••••••••••~•••••• Powietrzna ilota italska obchodziła w 

Francja zamyka . 
granice 

dla im-portu se „,anó01 
%;edno•.~onv.:ft 

Paryż, 4 kwlt.tmf.. 
(Tel. własny), 

(t) Amerykańska izba handle. wet v.: 
Paryżu obradowała wczoraj nac. ;:,ytu­
acją, wytworzoną w związku z wpr ;. 
waGzeniem przez rząd francusk' kon­
tyngentów wywozowych Izba handlowa 
upoważniła prezesa do podjęc :a erer­
g.icznych kroików u władz fra?it..tskit.n, 
celem zniesienia ostatnio wydanych 
obostrzeń importowych. · 

Zarządzenia francuskie bowic n lal­
k.owicie uńiemożliwiają import towarów 
amerykańskich do Prancji. 

Groźba strejku 
eeneralneeo .., .'.JJienu:secft 

Berlin, 4 kwietnict. 
(Telegra.in wła.sny) 

(t) z-dniem t' kwietnia w wielu ga­
r~ziacłi przemysłu wymówione LO.Stały 
obowiązujące stawki płac. W m1ejsl\1c.;h 
zakładach komunilkacyjnych obni.lono 
robotnikom place o dalsze 10 procent. 
Centrala związków zawodowych zwo­
łuje specjalną" naradę, celem zastana­
wienia się nad ewentualnym ogłosze­
niem streiku. :· 

!1o6ór refirut DJ live '!łran'*I I tych dniach rocznicę swego pa wstania. 
Obecny na uroczystościach dyktator 
Włoch Mussolini obdarzył bra.terskim 
całusem wielu zasłużonych oficerów 

floty powietrznej. 

65~łecie 
1· 

rodzin · 
scanini'ego 

We Francji odbywa się obecnie pobór rekrutów do wojska. Przyszli żołnierze 
stroją się, według tradycji panującej we Francji, przypinając sobie kokardki 

i wstążki do pJersi. 

Nieit:ie pO•n•c I słynny wł„ ki dyrygent Ar'.nro Tosca-

D. OJ-b1-edn1-eJ-a'glllflnin1, kończy w dniu 25 marca b. r. 65 
~- • lat. Toscanini występował przez długi 

•••••••••••••••.-••••••••••••••• czas w ,,Scali" mediolańskiej. 
I 
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